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Depesza od KC PZPR

Obraduje XXXV Zjazd 
KP Wielkiej Brytanii

XXXV Zjazd Komunistycznej 
Partii W. Brytanii, który roe- 
począł obrady w sobotę i skoń 
czy je we wtorek, zatwierdził 
procedurę przeprowadzenia 
ostatniej fazy dyskusji nad pro 
jektem programu działania 
partii, zatytułowanym „Bry­
tyjska droga do socjalizmu”. 
W przemówieniu programo­
wym, poświeconym wprowa­
dzeniu nowego programu dzia 
landa pod dyskusję delegatów 
na zjazd- sekretarz generalny 
partii Gordon McLennan skon 
centrował się na analizie róż­
nych aspektów sytuacji wew­
nętrznej w W. Brytanii.

W zwitku z rozpoczęciem 
się 35 zjazdu Komunistycznej 
Partii Wielkiej Brytanii, Ko­
mitet Centralny Polskiej Zjed 
moczonej Partii Robotniczej 
wysłał do uczestników zjazdu 
depeszę z serdecznymi pozdro 
wieniami i życzeniami owoc­
nych obrad. (PAP)

Ocena akcji letniej

Posiedzenie
Rady Głównej

Przyjaciół Harcerstwa
Pod przewodnictwem Hen­

ryka Jabłońskiego odbyło się 
w Belwederze posiedzenie Ra­
dy Głównej Przyjaciół Harcer 
siwa. Rada Główna dokonała 
oceny harcerskiej akcji let­
niej 1977. W różnych jej for­
mach wzięło udział ponad 1,6 
min dziewcząt i chłopców.

Problemem, który zajął 
główne miejsce w dyskusji na 
posiedzeniu była sprawa ja­
kości pracy wychowawczej pla 
cówck obozowych. Stwierdzo­
no, że w wielu zakresach do­
konano poważnych postępów. 
Odnotowano je m. in. w ta­
kich dziedzinach, jak samo­
rządność i samoobsługa, wy­
chowanie przez pracę, rozwi­
janie samodzielności i zaradno 
ści, realizacja uchwalonego na 
VI Zjeździe programu działał 
ności ideowo-wychowawjczej 
ZHP, w tym wywiązywanie 
się z patronatu ZHP nad Cen­
trum Zdrowia Dziecka, wyko­
rzystywanie w pracy wycho­
wawczej walorów środowisk, 
w których zlokalizowano obo­
zy.

Wiele uwagi poświęcono tak 
że sprawcom zdrowia i bezpie­
czeństwa młodzieży na wcza­
sach. (PAP)

15 lutego 1978 szczyt arabski

OWP we wspólnej delegacji państw 
arabskich na konferencję w Genewie? 

| Normalizacja stosunków Libia-Egipt i Libia-Sudan
W krajach arabskich, samie 

ssanych w konflikt s Izraelem, 
trwa ożywiona dyskusja na te 
mat zwołania bliskowschod­
niej konferencji pokojowej w 
Genewie.

W Kairze poinformowano 
wczoraj, że w najbliższą śro­
dę prezydent Egiptu Anwar Sa 
dat uda się do Damaszku na 
rozmowy z szefem państwa 
syryjskiego — Hafezem Asa- 
dem. Mają one dotyczyć współ 
nej strategii arabskiej na tę 
konferencję. A. Sadatowi bę­
dzie towarzyszyć minister 
spraw zagranicznych — Ismail 
/ahmi.

Obserwatorzy zwracają u- 
wagę, że stanowiska Egiptu i

Trwa kampania sprawozdawczo-wyborcza w ogniwach PZPR

Cena 1 zł 
Wyd. A

E. Gierek na partyjnej konferencji
w Zamojskich Fabrykach Mebli

Zakładowe organizacje par­
tyjne w całym kraju dokonują 
od kilku tygodni, podczas kon 
ferencji sprawozdawczo-wybor 
czych, wnikliwego przeglądu 
swego dorobku w ostatnich la 
tach, formułują nowe, ważne 
zadania na przyszłość. Ważnym 
akcentem kampanii sprawozda 
wczo-wyborczej w ogniwach 
partii, stał się udział I sekreta 
rza KC PZPR — Edwarda Gier 
ka w zakładowej konferencji 
partyjnej Zamojskich Fabryk 
Mebli, która odbyła się wczo­
raj w Zamościu.

Z troską dyskutowano o czyn 
nikach gwarantujących pomyśl 
ne wykonanie rosnących-zadań 
produkcyjnych, a więc o potrze 
bie stałej dbałości o wysoką ja 
kość mebli, o rytmiczność do­
staw rynkowych i eksporto­
wych, o ujawnianie i optymal­
ne wykorzystanie rezerw, o do

Projekt polskiej rezolucji w sprawie 
światowego forum rozbrojeniowego

W Komitecie Politycznym 
XXXII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodow Zjednoczo 
nych delegacja polska wystą­
piła z nową inicjatywą, zgła­
szając wspólnie z Iranem, Hisz 
panią, Peru i Burundią projekt 
rezolucji dotyczącej przygoto­
wań do światowej konferen­
cji rozbrojeniowej.

Projekt ten wyrażając prze­
konanie, że wszystkie narody 
świata są żywotnie zaintere­
sowane sukcesem negocjacji 
rozbrojeniowych i że wszyst­
kie państwa powinny wnieść 
swój wkład w osiągnięcie te­
go celu, zgłasza postulaty pod 
adresem komitetu ad hoc d.s.

Nieudany zamach 
na premiera Hiszpanii
W niedzielę, podczas spotka 

nia z dziennikarzami. premier 
Hiszpanii Adolfo Suarez ujaw 
nił, że w sobotę 12 bm. doko­
nano drugiego w ciągu tygod­
nia nieudanego zamachu na 
jego życie. (PAP)

Syrii w kwestii zwołania kon­
ferencji różnią się. Damaszek 
oczekuje konkretnych ustępstw 
Tel-Awiwu przed podjęciem 
rokowaff. Natomiast Egipt zaj 
muje ostatnio bardziej ugo­
dowe stanowisko w kwestii roz 
mów z Izraelem, dążąc do wzno 
wienia rokowań genewskich w 
jak najszybszym terminie.

W czasie rozmów w Dama­
szku Sadat będzie starał się 
skłonić prezydenta Asada, aby 
zajął bardziej elastyczne sta­
nowisko.

Tymczasem na spotkaniu 
ministrów spraw zagranicz­
nych Ligi Arabskiej w Tuni­
sie, członek kierownictwa Or-

Dokończenie na str. 4 

skonał en i e specjalizacji techno 
logicznej i szwankującej jesz­
cze współpracy kooperacyjnej.

Zabierając głos I sekretarz 
KC PZPR E. Gierek po­
dziękował za zaproszenie na 
konferencję i podkreślił z u- 
znaniem, że dyskusję, jaka 
się na niej toczyła, cechował 
rzeczowy, konkretny ton, cha 
rakteryzowała ją patriotycz­
na, gospodarska troska o po­
większenie efektów ‘ naszej 
wspólnej pracy, o rozwój na­
szej Ojczyzny.

W obecnej kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w o- 
gniwach naszej partii — 
stwierdził Edward Gierek — 
pada wiele cennych wniosków 
i projektów usprawnień, wiele 
słów twórczej, konstruktyw­
nej krytyki. Wskazuje się na 
przykłady dobrej roboty, ale 

światowej konferencji roz­
brojeniowej.

Proponowana rezolucja po­
stuluje, aby komitet ad hoc 
przedłożył specjalnej sesji 
ONZ raport o stanie swych 
prac, oraz aby XXXIII sesja 
zwyczajna włączyła do swego 
porządku dziennego punkt po­
święcony światowej konferen­
cji rozbrojeniowej. Rezolucja 
zwraca uwagę na szczególną 
odpowiedzialność państw dy­
sponujących bronią jądrową i 
zaleca, aby komitet ad hoc 
utrzymywał bliskie kontakty 
z rządami tych państw na te­
mat ich stanowiska w spra­
wne rozbrojenia i aby przed­
stawił w tej sprawie raport 
XXXIII sesji. (PAP)

| Połączenie polskiego i NRD-owskiego 
odcinka gazociągu orenburskiego

Wczoraj w pobliżu miasta 
Kreińienczuga na Ukrainie na­
stąpiło połączenie dwóch odcin 
ków gazociągu Orenburg — za­
chodnia granica ZSRR, zbudo­
wanych przez załogi Polski i 
NRD. Zaszczytne zadanie wyko 
nania „czerwonego spoiwa” 
otrzymali najlepsi polscy spa 
wacze — Leonard Rubach i 
Henryk Lisiecki oraz przodują 
cy robotnicy niemieccy — Rai 
ner Bruckner i Lutz Weiland.

Przy ścisłej współpracy ze 
specjalistami radzieckimi, bu- 
downiczowic z Polski i NRD 
prawie na rok przed ustalonym 
terminem ułożyli 900 km gazo

Dzisiaj rozpoczyna się 
zjazd SPD

Dzisiaj w Centrum Kongre­
sowym Hamburga rozpoczyna 
obrady Zjazd zachodnionie- 
mieckiej Partii Socjaldemokra 
tycznej (SPD). •

Socjaldemokraci zamierzają 
na zjeździe hamburskim okre 
ślić swoje stanowisko w poli­
tyce gospodarczej i w polityce 
zatrudnienia, a przede wszyst­
kim — w sprawie rozwoju 
energetyki atomowej. (PAP) ■ 

i marnotrawstwa; partyjnych, 
zaangażowanych postaw, ale 
również nieuczciwości i egoiz 
mu; ofiarności i wysokiej dys 
cypliny, a z drugiej strony 
lekceważenia obowiązków i 
bezduszności. Robimy wszyst­
ko — powiedział I sekretarz 
KC — by z tych dyskusji wy­
ciągnąć dla KC, dla rządu, 
właściwe wnioski, by pozy­
tywne postawy umacniać, a 
zjawiska negatywne, ujemne, 
z całą konsekwencją wyple­
niać. Ten front walki ma 
dziś szczególne znaczenie.

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza — powiedział mów­
ca — wniosła już wiele cen­
nych wartości w działalność 
naszej partii. Przyczyniła się 
do umocnienia jedności ideo­
wej i bojowości naszych sze-

Do kończenie na str. 2

Współpraca partyjnych 
instytutów 

naukowo-badawczych
Jak informuje agencja TASS, 

12 i 13 bm. w Instytucie Mark 
sizmu-Leninlzmu przy KC 
KPZR odbyła się narada kie­
rowników placówek naukowo- 
badawczych komitetów central 
nych partii komunistycznych i 
robotniczych. W naradzie uczę 
stniczyli przedstawiciele ta­
kich placówek z Bułgarii, C^e 
chosłowacji, Mongolii, NRD, 
RFN, Polski, Rumunii, Wiet­
namu, Węgier, Włoch i Związ 
ku Radzieckiego.

Wymieniono m. im poglądy 
na temat prac badawczych nad 
aiktualnyimi kompleksowym 
problemami z zakresu teorii 
marksizmu-lenmizmu. (PAP) 

wej magistrali. Odcinek polski 
liczy 583 km.

Gazociąg Orenburg k— zacho 
dnia granica ZSRR jest najwię 
kszym wspólnym obiektem re 
alizowanym przez kraje RWPG. 
Jak Oświadczył niedawno w 
wywiadzie dla dziennika „Pra 
wda” radziecki minister budo 
wy przedsiębiorstw przemysłu 
naftowego i gazowego, Boris 
Szczerbina, można się liczyć, że 
w 1978 r. rozpocznie się tran­
sport orenb,urskiego gazu ziem 
nego do europejskich krajów 
RWPG, zaś w drugiej połowic 
1979 magistrala uzyska projek 
towaną zdolność przepustową.

PAP

Targi „mistrzów jutra”
W Lipsku otwarto wczoraj XX 

Targi Mistrzów Jutra, będące 
zbiorczym przeglądem osiągnięć 
młodzieżowego ruchu racjonaliza­
torskiego w NRD. W czasie im­
prezy zaprezentowanych zostanie 
3000 wybranych drogą eliminacji 
pomysłów racjonalizatorskich, u- 
sprawnień technicznych, opraco­
wań typu dokumentacyjnego oraz 
wynalazków, których twórcami są 
młodzi ludzi w wieku do 25 lat. 
Corocznie wiele pomysłów zapre­
zentowanych w czasie wystawy

Jednym z 12 uczestników wczorajszych przesłuchań konkursowych 
byt przedstawiciel Polski — Aureli Blaszczok (z Katowic), m. in. 
laureat II nagrody na Ogólnopolskim Konkursie Skrzypków ińi. 

Z. Jahnkego w Poznaniu w 1976 r.
CAF — fot. Staszysayn

Przesłuchania
pierwszego etapu na półmetku

0 23 spośród 46 
młodych arty­
stów przesłu­
chało do tej po 
ry (tzn. w nie 
dzielę i ponie­
działek) jury 
VII Międzyna­
rodowego Kon­
kursu Skrzyp­

cowego im. H. Wieniawskiego. 
Pierwszy elap poznańskiej im­
prezy potrwa do środy.

Wczoraj przed komisją kon­
kursową kierowaną przez prof. 
Irenę Dubiską zaprezentowa­
ło się dwanaścioro skrzypków, 
wśród nich troje reprezentan­
tów Polski; międzj’' przedstawi 
cielami Francji, Janonii, NRD, 
RFN, Rumunii, ZSRR i USA, 
wystąpili: Krzysztof Węgrzyn, 
Anna Wódka i Aureli Bła- 
szczok. Dzisiaj, w trzecim 
dniu konkursu, wystąpi dwa­
naścioro kolejnych uczestni­
ków konkursu, w tym troje 
Polaków.

Przesłuchania odbywają się 
w1 auli UAM o godz. 10 i 16.

Tuż po zejściu z estrady po­
wiedzieli nam wczoraj:

Krajowa narada w Warszawie

Aktywizacja produkcji rynkowej 
oraz doskonalenie handlu

Wczoraj odbyła się w Korni 
Łecie Centralnym, pod przewód 
nictwem członka Biura Poli­
tycznego, sekretarza KC PZPR 
Stefana Olszowskiego, krajo­
wa narada poświęcona okresie 
niu zadań w dziedzinie akty­
wizacji produkcji rynkowej o- 
raz dalszego doskonalenia funk 
cjonowania handlu — w świet 
le decyzji IX Plenum KC.

W naradzie wzięli udział: za 
stępca członka Biura Politycz. 
nego KC, przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Tadeusz Wrzasz 
czyk i wiceprezes Rady Mini- 

' strów — Tadeusz Pyka, kie­
rownicy wydziałów KC, zaj­
mujących się sprawami gospo­
darczymi, ministrowie, sekreta 
rze komitetów wojewódzkich 
i wicewojewodowie, I sekreta­
rze organizacji partyjnych re 
sortów gospodarczych i wybra 
nych wielkich zakładów prze­
mysłowych, dyrektorzy niektó 
rych zjednoczeń — najwięk­
szych dostawców towarów ryn 
kowych.

Referaty członka Sekretaria 
tu KC PZPR — Zdzisława Ku 
rawskiego i wicepremiera — 
Tadeusza Pyki, a także dysku

uzyskuje prawa patentowe 1 jest 
wdrażane do produkcji.

Podwyżka cen „Alfa Romeo”
Zakłady samochodowe „Alfa Ro­

meo" zapowiedziały podwyżkę cen 
produkowanych przez siebie mo­
deli samochodów o 2 do 3 pro­
cent. Rzecznik przedsiębiorstw po­
informował, iż podwyżka nie obej­
mie samochodów już zamówio­
nych.

Po śmierci działacza w RPA
Jak donoszą z rozpo­

częło się tarn oficjała* Śledztwo 
w sprawie okouciukc^ęi śxaier-u

Krzysztof Węgrzyn — Po­
szło mi dobrze. Myślę, że za­
grałem na 95 procent swych 
obecnych możliwości. Ważne, 
że nie zawiodły nerwy. Teraz? 
Cóż, pozostaje czekać na wer­
dykt. Jestem optymistą.

Anna Wódka — Udało mi 
się opanować nerwy. Grałam 
po prostu z dużą przyjemnością 
bez jakiegokolwiek obciążenia 
psychicznego. Z występu je­
stem zadowolona.

☆
Jako ciekawostkę odnotuj­

my, iż dwojgu występującym 
wczoraj młodym skrzypkom 
akompaniowali członkowie 
najbliższej rodziny: Michaiło­
wi Wajmanowi (z ZSRR) — żo 
na — Dina Joffie, słynna już 
dziś w muzycznym świecie 
pianistka, laureatka II nagro­
dy na minionym Konkursie 
Chopinowskim w Warszawie, 
a Annie Wódce towarzyszył 
przy fortepianie brat — Bogu­
sław. (wig) 

sja, koncentrowały się na o- 
kręśleniu podstawowych zadań 
centralnej administracji i jed­
nostek gospodarczych oraz in­
stancji partyjnych i władz te­
renowych na rzecz poprawy 
zaopatrzenia rynku i umocnię 
nia równowagi rynkowej.

Podkreślano w szczególności za­
dania w dziedzinie: zapewnienia 
niezbędnego poziomu i właściwej 
struktury'asortymentowej oraz od 
powiedniej jakości dostaw towa­
rów na rynek; rozwoju bazy ma­
terialno-technicznej handlu i wła­
ściwego jej wykorzystania, a także 
tworzenia systemu motywacji dla 
dobrej prasy, m. in. poprzez in­
tensyfikację pracy ideowo-wy- 
chowawczej i kształtowania wła­
ściwych postaw pracowników han 
dlu.

W toku dyskusji, wskazywano na 
konkretne działania i inicjatywy 
podejmowane na tym polu w re­
sortach i organizacjach gospodar­
czych oraz województwach.

Podsumowując dyskusję, S. 
Olszowski podkreślił ścisły 
związek kompleksu zadań w 
dziedzinie poprawy zaopatrze­
nia rynku z powszechnymi 
działaniami na rzecz podniesie 
■nia efektywności gospodarowa 
nia. (PAP)

S. Biko, jednego z przywódców 
ludności afrykańskiej RPA, który 
zmarł w niewyjaśnionych dotych­
czas okolicznościach w wiezieniu 
południowoafrykańskim. Władze 
RPA zmuszone były zgodzić się 
na rozpoczęcie tego śledztwa pod 
naciskiem międzynarodowej opi­
nii publicznej.
Samobójstwo w Groote Schuur

3'1-letnia E. Nel, której przed 
trzema tygodniami przeszczepiono 
serce szympansa popełniła samo­
bójstwo rzucając się z okna swe­
go pokoju w jszpitalu Groote 
Schuur w Kapsztadzie. Policja 
południowoafrykańska prowadzi 
w tej sprawie szczegółowe śledz­
two. ,
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oistosM
^aiste — prawica tacką
•-* dnioniemieeka może 

być zadowolona z rezulta­
tów „terrorystycznej jesie­
ni” w RFN.

Oto springerowska „TNe 
Welt” z satysfakcją mogła 
donieść o nader istotnych 
zmianach nastrojów „prze­
ciętnego obywatela”. Jeśli 
bowiem uprzednie ankiety 
za^odnioniemieekieh insty­
tutów badania oninii publi­
cznej, wskazywały jeszcze 
-nar-zne uczulenie nu groź­
bę dążeń prawicy — od neo 
hitlerowców po straussow- 
ców — to teraz większość 
ankietowanych podziela lan 
rowana zarówno przez NPD 
mk i Straussa teze. że wróg 
jest tylko na lewicy.

Aż 70 procent wszystkich
ankietowanych ostatnia
nrzez instytut „Emnid” opo 
uńada się za pozbawieniem 
prawa do pracy współoby­
wateli o przekonaniach po­
stępowych.

Jednocześnie w RFN pow 
stał komitet na rzecz kan- 
elerstwa Franza Jozefa 
Straussa. Jednocześnie 
Strauss wzmógł akcje narzu 
canto, swej linii strategicz­
nej — wytyczonej tak, „by 
na prawo była już tylko 
ściana” — partii CDU. Je­
dnocześnie też spotęgowały 
^wa aktywność silu speejali 
stycznie antypolskie: Her­
bert Czaja wystąpił z nowy 
mi atakami przeciwko do­
trzymywaniu orzez rząd te 
der^ny układu PRL— RFN 
z 1970 roku: Herbert Hunka 
— z zarzutami przeciwko 
rządowi, że zaniedbuje rze 
komę nrawa rzekomej fzda 
niem Hunki ponad mfłłono 
'"pj} mnmiszości niemiec­
kiej w Polsce.

Przu tym zaś — by przy 
toczyć inny przykład coraz 
większej śmiałości prawicy 
— jeden z autorytatywnych 
dla mieszczucha zachodnio- 
ńrc^ieckiego hitlerolooów 
— Werner Maser, tak reko­
menduje odnalezionego osta 
tnio przez siebie, domniema 
nego syna Adolfa Hitlera' 
wst on bardzo podobny pod 
każdym względem do ojca, 
działa intuicjonalnie, ma na 
turę artysty, brak mu jed­
nak intelektu ojca...

ZSZ

Genewskie obrady MOP

Polska proponuje zawarcie konwencji
gwarantującej powszechne prawo do pracy

W Genewie rozpoczęła się nowień światowej konferencji 
sesja Rady Adimmistracyjnej zatrudnienia z ubiegłeg-n roku.
— organu wykonawczego Mię 
dcynarodowej Organizacji Pra 
cy. Głównym jej tematem jest 
omówienie konsekwencji, wy­
nikających z wystąpienia USA 
z tej organizacji, co pociągnę­
ło za sobą ograniczenie jej 
wpływów finansowych o oko­
ło 25 Procent. Sesja została 
poprzedzona obradami komi­
tetów technicznych MOP, któ 
ro rozpatrzyły propozycje ko- 
ntoeznej w tej sytuacji reduk 
eS budżetu MOP.

Podczas tych obrad podkre 
śtono, iż redukcja budżetu po 
winna nastąpić głównie drogą 
zmniejszenia kosztów admini­
stracyjnych —r ograniczenia, 
względnie zawieszenia niektó 
rych programów, realizowa­
nych przez tę organizację oraz 
zmniejszenia liczby personelu.

Polska, podobnie jak pozo­
stałe kraje socjalistyczne, po­
stuluje ustanowienie nowych 
priorytetów w działalności 
MOP, w tym zwłaszcza skon. 
centrowanie jej Prae na naj- 
ważidejszych dziedzinach, do 
których trzeba zaliczyć prze­
de wszystkim realizację posta

zatrudnienia ® ubiegłego roku,
poprawę warunków pracy i 
ochrony środowiska, także 
działalność normotwórczą o- 
raz pogłębianie współpracy re \ 
gionalne.j między państwami 
członkowskimi. Państwa socja 
listyczme wypowiedziały się 
jednocześnie za likwidacją 
przerośtów administracyjnych 
MOP, Za racjonalizacją zarzą 
dzania tą organizacją, a tak­
że za likwidacją programów 
nie istotnych z punktu widzę 
nia interesów ludzi pracy.

Na tle wysiłków zmierzają­
cych do skoncentrowania dzia 
łalności MOP na sprawach o* 
znaczeniu zasadniczym, rolę 
szczególną odgrywa inicjaty­
wa Polski w sprawie zawar­
cia konwencji gwarantującej 
powszechne prawo do Pracy 
we wszystkich państwach 
członkowskich Międzynarodo­
wej Organizacji Pracy. Znała
zła ona wyraz przyjętej
przez światową konferencję 
zatrisd,ndenia rekomendacji, za 
lecajęcej Międzynarodowej Or 
ga-nizacji Pracy podjęcie prac 
nad rewizją obowiązującej do 
tąd konwencji MOP, dotyczą­
cej politylki zatrudnienia.

W propozycji polskiej postu 
luje się, by konwencja ta okre 
ślałą warunki prawne i eko­
nomiczne, jakie są konieczne 
do spełnienia przez poszczegól 
ne kraje w celu zapewnienia 
swym obywatelom prawa do 
pracy. Zwraca ona uwagę, iż 
stworzenie niezbędnych prze- 
słamek dla realizacji powszech 
nego prawa do pracy wyma­
gałoby położenia szczególnego 
nacisku na ścisłym powiąza­
niu celów po!rtytki zatrudnie­
nia z całokształtem zasad i za 
dań polityki społecznej i gos­
podarczej danego kraju. W 
propozycji polskiej podkreśla 
się zarazem, iż normy doty­
czące powszechnego prawa do 
pracy winny określać potrze­
bę wypełnienia warunków ko 
niecznych dla rozwoju społecz 
nie użytecznego zatrudnienia, 
a także szczegńlnegp potrakto 
wanda prawa do pracy dla mło 
dzieży, podejmującej zatrud­
nienie po raz pierwszy oraz o- 
sób o ograniczonej zdolności 
do pracy.

Propozycja Pc^-ski wywoła­
ła szerokie zainteresowanie 
wśród delegatów licznych 
państw członkowskich MOP.

PAP

E. Gierek na partyjnej 
konferencji w Zamościu

CSU przeciw zmianie 
granic diecezji w RFN
B»warska partia chadecka 

CSU, której przewodniczącym 
jest Franz-Josef Strauss, we­
zwała nąd bański, aby wystą 
pił przeciwka planowanej 
prace Watykan zmianie gra­
nic diecezji niemieckich. Agen 
cja DPA pisze, że Watykan za 
mieraa dostosować w najbliż­
szym czasie granice diecezji 
na obszarze RFN do granicy 
pomięday obu państwami nie- 
mieckimi.

Występując przeciwko tym 
planowanym zmianom bawar­
ska CSU powołuje się na kon 
kondat zawarty przez Waty­
kan z III Rzeszą hitlerowska. 
Gdyby Watvkan amienił gra­
nice diecezji niemieckich te 
jero postępowanie zdaniem 
CSU byłoby sprzeczne z dr- 
chem tego konkordatu. (PAP)

Oświadczenie rządu etiopskiego

Skazanie na śmierć i stracenie
pułkownika A. Abałe

W Addis Abebie opubliko­
wano komunikat o skazaniu 
na śmierć i straceniu pułkow­
nika Atanafu Abate, który zaj 
mował stanowisko zastępcy 
przewodniczącego Tymczaso­
wej Wojskowej Rady Admini 
stracyjnej (DERG) Etiopii. W 
oświadczeniu rządu etiopskie­
go stwierdza się, że A. Abate 
utrzymywał ścisłe kontakty z 
siłami kontrrewolucyjnymi i 
Amerykańską Agencją Wywia 
dowczą CIA, występował prze 
ciwko reformie agrarnej i in­
nym rewolucyjnym przeobra­
żeniom. dokonywanym w Etio 
pil przez władze wojskowe.

Tymczasowa Wojskowa Ra­
da Administracyjna stwier-

KRONIKA DNIA Szachinszach Iranu
O EMERYTURACH DLA ROLNIKÓW

Z udziałem przedstawicieli władz peUtyesuyeh i *dm»nistraęyjnyeh 
Województwa poznańskiego odbyło- się weewtj w gmachu KW PZPR 
w Poznaniu spotkanie aktywu społeczno-gospodarczego z lektorem 
KC PZPR Józefem Decem, który zreferował zasady systemu emery­
talnego dla rolników iudywMuałnyeh. Sekretarz KW Czesław Gał- 
gan omówił znaczenie tej ustawy dla poprawy warunków życia lud­
ności wiejskiej i rozwoju produkcji towarowej rolnictwa. Kierownik 
Wydziału Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej KW Teodor Jaku­
bowski przedstawił zgromadzanym pomyślną na ogół realizację 
przez rolnictwo zadań gospodarczych Meśącega roku. W najbliższych 
dniach w 28 gminach województwa poznańskiego odbędą się otwar­
te zebrania podstawowych organizacji partyjnych, podczas których 
rolnicy zostaną zaznajomieni ze suenegółowymi pswepieąmi ustawy o • 
zaopatrzeniu emerytalnym, (emp)

WIELKI PAŹDZIERNIK A RUCH ZWIĄZKOWY
Rewolucja Październikową a rweh związkowy *• temat wezoraj-

szej konferencji naukowej Warszawie
CRZZ. w toku obrad scharakteryzowano

•organizowanej przez 
ogromny wpływ, jaki

zwycięstwo Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 
miało na rozwój roboto jezeg o eęęta związkowego, zarówno w po­
szczególnych krajach jak i w skali międzynarodowej.

W obradach konferencji wzięli wdział przedstawiciele CRZK, Wyż­
szej Szkoły Związkowej Radzieckich Twiąeków Zawodowych, WSNS 
przy KC PZPR, Instytutu Podstawowych Problemów Mazfcsizmu- 
Leninizmu oraz Uniwersytetu Waci—wiSriige. (PAP)

z wizytą w USA
Wczoraj Szachinsaach Iranu 

Mohammad Reza Pahlawi z 
małżonką rozpoczął wizytę w 
Stanach Zjednoczonych. Zwra 
ca uwagę falki, że j-ufż dawno 
żaden gość zagraniczny nie 
był witany w stanadh z taki­
mi henoratmi, już dawno wizy 
ta głowy clbcego państwa nie 
budziła w USA takiego za- 
i-nteTe&owainiia.

Powód tego rainterewowania, a 
jednocześnie — szczególnej kurtu 
a«ji amerykańskich przywódców 
jest prosty. Admiaiis-traeja pragnie 
pozyskać w osobie Szachii.nszacha 
Iranu sojutssmika w nabiegach o 
m, by państwa członkowskie OPEC, 
których przedstawić iele spotyka­
ją się w grudniu br. w Caracas, 
nie podniosły cen ropy naftowej.

W ciągu trzech dni pobytu w 
Waszyngtonie cesarz Iranu odby­
wać będ®ie rozmowy w Białym 
Domu, złoży wizytę w Kongresie 
i spotka się z czołowymi przedsta 
wielełami amerykańskich kót fi- 
nansowo-przemysłowych (PAP)

H TYDZIEŃ TECHNIKI RFN W WARSZAWIE
Wczoraj w Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie rozpoczął II 

Tydzień Techniki Przemysłu Wypopatenia Inwestycji Republiki Fe­
deralnej Niemiec. 88 zachodnlonlemieekieh firm nałekących do 
Zrzeszenia Niemieckich Zakładów BudeWy Mapwyn prezentuje swo­
je najnowsze osiągnięcia w takielł deiedeinaefa m. żn. jak obróbka 
skrawaniem, nowe technologie w przemyśle maszynowym, maszy­
ny w budownictwie, górnictwie i transporcie, różne urządzenia kon­
trolno-pomiarowe. transportowe oraz nowoczesny spoaób magazyno­
wania materiałów. Przedstawieięle tych przedsiębiorstw w ciągu 
„Tygodnia” wygłoszą ponad 85 refera>tfrw. Jest te druga tego typu 
prezentacja w naszym kraju ociąHMięć technicznych RFN. Pozwala 
ona na wymianę doświadczeń i gynkunję między faehoweami obu 
krajów. (PAP)

,GŁOS WIELKOPOLSKI*

Strajk brytyjskich 
strażaków

Wczoraj rano oddziały wojskowe 
przejęły kontrole nad obiektami 
brytyjskiej straży pożarnej. Rozpo­
czął się bowiem pierwszy w hi­
storii tego kraju powszechny 
strajk strażaków o podłożu ekono­
micznym. Akcja budzi najdalej 
idące zastrzeżenia brytyjskiej opi­
nii publicznej. (PAP)

'Dokończenie ze str. J 
regów, potwierdziła głębokie 
związki ogniw naszej partii z 
klasą robotniczą i wszystkimi 
ludźmi pracy, umocniła jej 
kierowniczą rolę na wszyst­
kich odcinkach życia kraju.

Mimo przeszkód obiektyw­
nych i subiektywnych — pod 
kreślił Edward Gierek — 
idziemy wytrwale naprzód, z 
uporem dźwigamy nasz kraj 
wzwyż, nie zbaczając z obra­
nej drogi i odrzucając krótko­
wzroczne koncepcje. Musimy 
troszczyć się o dziś i musimy 
dbać o dzień jutrzejszy. Mó­
wiąc o tym I sekretarz stwier 
dził, że zmodernizowane i na­
dal modernizujące się Zamoj­
skie Fabryki Mebli, tak jak 
całe, nowe województwo za­
mojskie, są świadectwem wy­
raźnie widocznego postępu do 
konującego się w całym na­
szym kraju. Przed nami jas­
no wytyczona perspektywa — 
powiedział I sekretarz KC. 
Czerpiąc siły z przekonania o 
słuszności drogi —- idziemy, 
jednocząc naród wokół wspól­
nych celów, powinniśmy robić 
wszystko, by pokonać wszel­
kie przeszkody, zapewnić na­
szej ojczyźnie stały, dynamicz 
ny rozwój, by zapewnić na­
szemu narodowi stały wzrost 
poziomu życia, oświaty i kul­
tury.

Na zakończenie swego wys­
tąpienia, Edward Gierek po­
dziękował zakładowej organi­
zacji partyjnej i całej zało­
dze za godny wkład wnoszo­
ny w wielkie dzieło budowy 

■ siły Polski i pomyślności Po­
laków, wyraził przekonanie,

że tak jak dotychczas załoga 
nie będzie szczędzić sił by z 
honorem wykonać stawiane 
przed nią zadania, i że przyj­
dzie na II konferencję partyj­
ną z nowymi osiągnięciami.

W trakcie konferencji par­
tyjnej Edward Gierek wrę­
czył legitymacje kandydackie 
PZPR 33 przodującym mło­
dym pracownikom fabryki, re 
komendowanym w partyjne 
szeregi przez zakładowe ko­
lo ZSMP.

W przerwie obrad, I sekre­
tarz KC PZPR, oprowadzany 
przez kierownictwo Zamoj­
skich Fabryk Mebli, zwiedził 
wydziały jednego z najnowo­
cześniejszych zakładów fabryk 
— nr 3, zapoznając się m. in. 
z pracą wydziału montażu, 
linii produkcyjnych oraz la­
kierni. E. Gierek obejrzał też fa 
bryczną ekspozycję produko­
wanych w zakładach zesta­
wów meblowych.

Zakładowa konferencja par 
tyjna zakończyła się wybo­
rem nowego Komitetu Zakła­
dowego PZPR oraz przyjęciem 
uchwały precyzującej głów­
ne kierunki i formy działal­
ności partyjnej na lata 1978 
—79.

☆
Podczas pobytu w Zamościu 

I sekretarz KC PZPR —- 
Edward Gierek zapoznał się z 
zaawansowaniem prac ren owa 
cyjnych przy renesansowym 
zespole tutejszej starówki.

W godzinach popołudnio­
wych E. Gierek spotkał się z 
Egzekutywą Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Zamościu.

PAP

Moskwa - Charków - Symferopol
dza/ że sprawa wyroku śmier 
ci na Atanafu Abate została 
rozpatrzona podczas trzeciego 
plenum DERG-u, na którym 
omawiano sytuację w kraju.

Po zakończonych w sobotę* 
12 bm. obradach III plenum 
DERG-u — ogłoszono obszer­
ny komunikat omawiający sy 
tuację wewnętrzną Etiopii i za 
grożenie tegó kraju od ze­
wnątrz. Główna część komu­
nikatu poświęcona jest omó­
wieniu „kontrrewolucyjnych 
zbrodni popełnionych przez

pułkownika Atanafiu Abcte, 
który decyzją plenum został 
skaizany na śmierć i straco­
ny”. (PAP)

Uprowadzenie
dwóch Algierczyków

Na jednym z przedmieść Pary, 
ża członkowie efkstremśsitycznej or 
gamizacji pod nazwą ..Karol Młot” 
uprowadzili dwóch obywateli al­
gierskich. Jak oświadczył telefo­
nicznie agencji AFP przedstawi­
ciel ekstremistów, los uprowadzo­
nych zależeć będzie od losów 
dwóch Francuzów, przetrzymywa­
nych przez Organizację Fronću 
Wyzwolenia Sachary Zachodniej 
— POLIS ARIO. Organizacja „Ka­
rol Młot”, występująca pod ha­
słem „zachowania Francji dila Frań 
euzów w obliczu algierskiej in­
wazji”, była przed dwoma laty 
autorką serii zamachów bombo­
wych na instytucje algierskie w 
południowej Francji. (PAP)

Nowoczesna autostrada
powstaje w ZSRR

Na nowo budowanej auto­
stradzie, która połączy Mos­
kwę pnet Charków z Symfe­
ropolem na Krymie, położono 
już pierwsze kilometry na­
wierzchni. Będzie to jedna z 
najnowocześniejszych magi­
strali w Związku Radzieckim.

Szerokość trasy zapewnia 
। dwu- i trzypasmowy ruch w 

obie strony. Samochody będą 
mogły rozwijać na niej szyb­
kość do 150 km na godzinę. 
Przewiduje się, iż pierwsze 
pojazdy przejadą głównym od 
cinkiem drogi w 1980 r. (PAP)

Początek zimy 
w Europie

Niemal w całej Europie zano­
towano w ciągu ostatnich dwóch 
dni gwałtowne ochłodzenie oraz 
zamiecie, a nawet burze śnieżne. 
Na północnych stokach Alp pa­
nują znakomite warunki śniego­
we umożliwiające jazdę na nar­
tach i sankąch. We Włoszech, Au­
strii i SzwajcarH zamknięto ruch 
na 14 przełęczach alpejskich. W 
Pradze, gdzie jeszcze w niedzielę 
panowała prawdziwa letnia pogo­
da zanotowano wczoraj rano spa­
dek temperatury do minus czte­
rech stopni.

Opady śniegu dochodzące do 18 
cm w ciągu doby wystąpiły tak­
że w RFN. W Belgii. Holandii i 
Danii panowały wczoraj nie no­
towane dotychczas chłody. W kra­
jach tych miały miejsce silne wi­
chury i opady deszczu.

Jedynie we Włoszech panuje 
nadal złota jesień. (PAP)

• W Poznaniu odniosły wczoraj 
obrażenia 3 osoby, które nagie 
wszedłszy na jezdnię zostały po­
trącone przez samochody.

0 W Siemiance w woj. kaliskim 
wybuchł wczoraj pożar w suszar­
ni, należącej do przedsiębiorstwa 
rolnego w Stradomiu. straty sza­
cuje się na około 300 000 zł.
• W Milewie w woj. konińskim 

motocyklista najechał na idącego 
w stanie nietrzeźwym mężczyznę. 
Motocyklista i jadąca z nim pa­
sażerka odnieśli ciężkie obraże­
nia. natomiast pieszy — lekkie.
• Przed dworcem PKP w Ko­

ninie odniósł ciężkie obrażenia 
mężczyzna potrącony przez auto­
bus. (b)
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Śmiertelne ofiary 
tajfunu w Manili

Wczoraj Manilę i jej okolice na­
wiedził potężny tajfun „Kim”. 
Prędkość wiatru sięga 138 km na 
godzinę. Zawieszona została komu­
nikacja lotnicza, morska i kole­
jowa ze stolicą Filipin. Jest to 
najsilniejszy tajfun w tym kraju 
od C lat.

W dzielnicach miasta najbar­
dziej dotkniętych przez tajfun 
wstrzymano pracę urzędów i za­
kładów przemysłowych, by pozwo­
lić ną sprawniejsze prowadzenie 
akcji ratowniczej. Zamknięte zo­
stały szkoły. W wielu częściach 
Manili, nie ma elektryczności i 
wody oraz nie pracują telefony.

Meteorolodzy twierdzą, że w go­
dzinach wieczornych Tajfun prze­
sunie się na Morze Południowo- 
cłiińskie. oddalając się od Wysp 
Fiłlpińskrch. (PAP)

Spłonął hotel
Jak podała wczoraj wieczorem 

filipińska agencja prasowa, co naj 
mniej 44 osoby poniosły śmierć 
w wyniku pożaru, jaki w nocy * 
niedzieli na poniedziałek strawił 
siedmiopiętrowy hotel „Filtpinas”.

I.os 19 gości hotelowych spo­
śród 188, którzy zńajdow'«i się 
w hotelu w chwili wybuchu poża­
ru, jest nadal nieznany. Przyczy­
ną tragedii było zapewne zwar­
cie w przewodach elektrycznych. 
Akcję ratunkową utrudniał szale­
jący nad stolicą Filipin Manilą i 
jej okolicami tajfun „Kim”.

Ofiarami pożaru są przeważnie 
cudzoziemcy. Hotel „FiUpinas” 

pięknie położony nad Zatoka Ma­
nilską, był jednym z najczęściej 
odwiedzanych przez turystów za­
granicznych. (PAP)
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KSIĄŻKA

Wichry w kraju
W całym prawic kraju skoń­

czyła sie piękna jesienna pogoda 
— zaczyna się okres listopadowych 
wiatrów .chłodów 1 mAawki. Na­
stąpił znaczny spadek temperatu­
ry. W niedzielę i wczoraj termo­
metry wskazywały 5—18 stopni. 
Najcieplej było na południu m. 
in. w Tarnowie. Rzeszowie, Prze­
myślu. Nowym Sączu — 18 stopni. 
We Wrocławiu i Raciborzu — 9 
stopni, Warszawie — 7 stopni, a 
w Suwałkach tylko 5 stopni.

Rozległy aktywny niż nad Skan 
dynawią spowodował silne wiatry 
z zachodu i północnego zachodu. 
Osiągały one w porywach 28 m/sek. 
a na Wybrzeżu do 25 m/sek. Wy­
stąpił także silny wiatr w Ta­
trach (zwany orawskim). Wiatry 
spowodowały sztorm na Morzu 
Północnym, a także szkody na 
wybrzeżach Anglii i Walii oraz 
w Belgii i Holandii. W Euronie 
środkowej były one znacznie słab­
sze. (PAP)

POGODA
Poznańskie Bhiro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkop&lsee: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami i 
przelotne opady deszczu oraz desz­
czu ze śniegiem.

Temperatura minimalna około 0 
stopni, maksymalna — od 3 do 5 
stopmd. Wiatry umiarkowane i dość 
silne, w porywach bardzo silne z 
kieiumków zachodnich.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
w Poznaniu. Kaliszu, Koninie i 
Lesznie po 8 stopni, w Pile — 4 
stopnie; ciśnienie TO mm.

Dzisiejszy serwis Intormocyjny 
opracował Wojciech Nentwig

R U C H”: POZNAH, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prbnum«ratO: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Kstązka-Ruch oraz urzędy pocztowa I doręczy­
ciele de drwa 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem gwd- 
f*0 ©kre« prenumeraty: na miesiąc

(56 zł), kwartał (78 zł), pófrecse (156 zł).
Indeks nr 35028 U-9
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Kulturotwórcza rola śro­
dowiska oraz jego 
wpływ na kształtowanie 

osobowości, gustów i samo­
poczucia człowieka jest czymś 
oczywistym. Zważywszy funk-- 
cje, jakie spełnia — dom wraz 
ze swym bezpośrednim otoczę 
niem jest jednym z kluczo­
wych elementów tego środo­
wiska.

Budujemy szybko i dużo, 
ale budujemy brzydko — co 
do tego panuje zgodność, po­
dobieństwo domów, monoto­
nia elewacji i układów prze­
strzennych nowych osiedli, 
brak harmonii między zabu­
dową starą a nową, architek­
toniczne i plastyczne ubóstwo 
budynków. I ogarnia nas 
wściekłość, gdy trzeba się błą 
kać po jednym z tysiąca po­
dobnych osiedli w poszukiwa­
niu ulicy..; Projektowanej.

Wśród ludzi nie obeznanych 
z zagadnieniem wszystkiemu 
winna Jest wielka płyta i fa­
bryki domów, które — jak 
z samej nazwy ma wynikać — 
Produkują laśmowo elementy 
powtarzalne. Skoro zaś części 
są takie same — identyczna 
musi by! też całość — taka 
logika obowiązuje w społecz­
nym odczuciu, ale ma tylko 
pozory słuszności.

Architektura
wielkiej płyty

Faktycznie fabryki domów 
wcale nie muszą być nie­
szczęściem naszej architektu­
ry. Ta bowiem, niezależnie 
od tworzywa, może być dobra 
lub zła, ładna lub brzydka, 
funkcjonalna lub nie. Ogrom­
na większość naszych fabryk 
domów, a mamy ich już po­
nad setkę, jest przystosowana 
do produkcji elementów w 
systemach, otwartych dają­
cych ogromne możliwości róż­
nicowania zestawień, a co za 
tym idzie — budynków i do 
części osiedli. Tylko rzadko 
się zdarza, by którakolwiek 
chciała z tych możliwości ko­
rzystać. Nie opłaca się mno­
gość wzorów.

Dlatego z fabryk — podle­
głych resortowi budownictwa 
— płyną naciski na biura pro 
jektowe, też podległe temu

resortowi. Powstają więc ubo 
gie katalogi, rodzą się projek­
ty, z których jeden podobny 
jest do drugiego. Tym bar­
dziej. że biura projektowe na 
stawione są przede wszystkim 
na szybką produkcję szczegó­
łowych dokumentacji technicz 
nych. których mnogość — przy 
jednoczesnej sterylizacji pro­
jektu tak, by pozostały w 
nim tylko elementy niezbęd­
ne z technicznego punktu wi­
dzenia — wpływa na płace 
projektantów.

Architekt z ambicjami, pró 
bujący na desce nadać swemu 
dziełu indywidualne piętno, i 
realizujący swe prawa do au­
torskiego nadzoru, jest więc 
..kulą u nogi” i biura projek­
towego, i wykonawcy. Temu 
pierwszemu utrudnia snrawny 
i terminowy spływ dokumen­
tacji. zaniżając premie i po­
wodując rozmaite perturbacje; 
drugiemu zaś — zatruwa ży­
cie i przeszkadza w szybkiej 
realizacji planów, co też nie 
pozostałe bez wpływu na za­
robki. Występująca na nosie- 
dzeniu Sejmowej Komisji Kul 
tury i Sztuki architekt, pos. 
B. Kardaszewski, powiedział 
wręcz, że nasza architektura 
nie jest dziś sumą umysłu 
projektanta i ręki wykonaw­
cy, lecz nieudanym dzieckiem 
samego wykonawcy, który de
cvduie o wszystkim od
chwili położbnia brystolu na 
desce kreślarskiej do chwili 
zejścia tynkarzy z budynku.

Ale dyktat budownictwa to 
tvlko jedna strona medalu. 
Drugą są faktyczne możliwoś­
ci naszych architektów. Moż­
liwości, które maleją, czego 
drobnym dowodem jest daw­
ne już pasmo naszych sukce­
sów ' na miedzvnarodowych 
konkursach. Powoli, ale sys-

tematycznie ruguje się z pro­
gramów studiów architekto­
nicznych wiedzę humanistycz 
ną i umiejętności plastyczne. 
Architekta kształci się na tech 
nika, miast na twórcę miesz­
kania, domu, środowiska. Za­
nika sztuka projektowania 
wnętrz, coraz rzadziej projek­
tant potrafi posłużyć się de­
talami plastycznymi w celu 
zindywidualizowania budyn­
ku, a sławę ogólnopolską zys­
kują projekty, w których do­
my jedynie nie szpecą środo­
wiska.

Tymczasem wszystko to są 
elementy, które mogą i po­
winny różnicować nasze Osie­
dla, ukrywać ich unifikację, 
przy wielkiej płycie tylko 
częściowo dającą się wyelimi 
nować. Znamienne, że tak pow 
szechnie chwalone, niemal 
wzorcowe, stołeczne osiedle 
Sady Żoliborskie — powiedzia 
la na posiedzeniu Komisji 
wicemarszałek Sejmu, arch. 
H. Skibniewska — bynaj­
mniej nie były rękodziełem z 
cegły, lecz masowym budow­
nictwem wielkopłytowym. Bu 
dynki nie zostały jednak me­
chanicznie i bezmyślnie pousta 
wiane, niczym klocki, ale 
wkomponowane w otoczenie, 
którego dominantą pozostała 
zieleń. Ta zieleń — dodajmy 
— którą z taką pogardą trak­
tują młodzi architekci, a któ­
ra jest bezcennym wprost dla 
nich tworzywem.

nie za dobrze wychodzi, gdyż
naszych plastyków nikt nie 
uczy pracy w wielkich ska­
lach. Plakat, wystawa — tak, 
tu są mocni, ale dom, osiedla, 
ulica — jak to plastycznie u- 
gryźć? Ano, wiedział to każdy 
dawniej kształcony architekt. 
Dziś mamv wielkie, i potężne 
budownictwo, ale nie mamy 
architektury.

Nie trzeba jednak przepro­
wadzać rewolucyjnych przeo­
brażeń, by przywróci właś­
ciwe propozycje między pro­
jektowaniem a budowaniem. 
Trzeba tylko dokonać wzbo­
gacających korekt w progra­
mach uczelni, unikając, jak o-
gnia, 
trzeba 
i płac 
wych; 
wać z

tendencji do unifikacji: 
zmienić system pracy 
w biurach projekto- 

trzeba definitywnie zer 
anonimowością projek-

towania, czyniąc go faktycz­
nie i publicznie odpowiedzial­
nym za koncepcje i zgodność 
wykonawstwa z założeniami i 
szczegółami projektu, trzeba 
administracyjnie oddzielić biu 
ra projektowe od wykonaw­
stwa, tj. oddać te pierwsze 
pod opiekę innego silnego me 
cenasa; trzeba, wreszcie, tak 
zmodyfikować bodźce w fa­
brykach domów, by opłacała 
im się różnorodna produkcja.

Na wykonanie tego wszyst­
kiego nie potrzeba wielkich
pieniędzy w większości

Zubożenie studiów architek 
fonicznych stawia na porządku 
dziennym współpracę plasty­
ków z projektantami, co też

przypadków wystarczą odpo­
wiednie posunięcia organiza­
cyjne i modyfikacja przepi­
sów. Jeśli jednak chcemy, by 
nasze miasta różniły się od 
siebie, by ludziom żyło się w 
mieszkaniach nie tylko wygód 
nie, ale i przyjemnie — mu- 
simy architekturze przywró­
cić należną jej rangę.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

Młodzi porozumiewają się szybciej
We wszystkim, co podejmują zwiążki mło­

dzieży w naszym kraju w zakresie wy­
chowania, wespół z domem i. szkołą, 

szczególne miejsce zajmuje internacjonalizm. 
W tych działaniach — jak poinformował nas 
sekretarz Komisji Zagranicznej Rady Woje­
wódzkiej Federacji Socjalistycznych Związ­
ków' Młodzieży Polskiej w Poznaniu — Ań-’ 
drzej Wierzbicki, ważną rolę odgrywa wy 
miana zagraniczna g.rup młodzieży. Ona to 
pozwala poznać życie i problemy rówieśni­
ków z innych krajów, nie tylko naszego obo­
zu, pozwala na lepszą orientację w świecle. 
Bieżący rok jest pod tym względem wyjąt­
kowy: nigdy dotychczas związki młodzieży w 
Poznańskiem nie prowadziły tak rozległej 
wymiany. .

Ma już swoje tradycje i sprawdzone formy 
wymiana z bratnimi Poznaniowi organizacja­
mi: z Obwodowym Komitetem Leninowskie­
go Komsomołu Ukrainy w Charkowie, z Ok­
ręgowym Komitetem Socjalistycznych Żwiąz- 
ków Młodzieży w Brnie, z Okręgowym Ko­
mitetem Dymitrowskiego Komsomołu w Płow_ 
diw. Wymiana ta oparta o dwustronne poro- 
zumieni-a nie ogranicza >się do zwiedzania i 
poznawania tych krajów; to z powodzeniem 
umożliwiają biura turystyki młodzieżowej — 
,Juventiur”, ,.Almatuir” i „Harctur”. (W wy­
mianie tej uczestniczą przede wszystkim 
młodzi specjaliści, rolnicy, technicy, inżynie 
rcwj.e, zapoznając się z tym wszystkim, co 
warte przeniesienia do ich zakładów i pre­
zentując dorobek Poznańskiego w wielu dzie­
dzinach. Na przykład niedawno przebywała 
w Brnie grupa młodych techników i racjo­
nalizatorów oraz rolników, zatrudnionych w 
PGR-ach i rolniczych spółdzielniach produk­
cyjnych Poznańskiego. Ich rówieśnicy przy­
jechali do Poznania 24 października. W kwiet­
niu z Charkowa przybyła do Poznania gnu - 
pa młodzieży na tegoroczne Dni Techniki i 
Nauki Radzieckiej; w październiku do ZSRR 
udali się ich rówieśnicy z Poznańskiego.

Od kilku lat podobne kontakty łączą poz­
nańskie związki młodzieży z Komitetem do 
Spraw Młodzieży Środkowej Finlandii — Jy- 
vaskyla, które obejmują nie tylko wymianę 
grup turystycznych lecz również młodych 
rolników; w przyszłym roku z osiągnięciami 
fińskiego przemysłu zapoznają się robotnicy. 
Dobre rezultaty dają też kontakty kultural­
ne. W minionym roku przez tydzień siedmio­
krotnie w województwie poznańskim (przy 
niezwykłym aplauzie m. in. we Wrześni i 
Śremie) występował fiński zespół folklorysty­
czny; była to jak gdyby rewizyta udanego 
w Finlandii pobytu zespołu PGR w Poma- 
rzanowicach.

To, iż Poznań i Hanower t© tzw. miasta 
targowe skłoniło młodzież tych miast do wza­
jemnych kontaktów. Trwają one zaledwie od 
rołku lecz ich organizacja wskazuje iż w nie­
dalekiej przyszłości staną się wzorcem kon-

taktów polskiej młodzieży z młodzieżą RFN. 
Dowiodły tego dwa pobyty „rekonesansowo- 
studyjne” na terenie Bremy, Hanoweru i Dol­
nej Saksonii.

Pobyt grup młodzieży z zagranicy organi­
zowany jest bardzo wszechstronnie i różno 
rodnie; m. in. zapoznają się oni z pracą za­
kładów przemysłowych Poznańskiego oraz 
pracą związków młodzieży czemu służą m. 
in. spotkania w poznańskim Ośrodku Trady­
cji Ruchu Młodzieżowego.

Kontakty młodzieży to zaledwie jedna z 
form, .służących intemaicjonalistycznemu wy­
chowaniu. Rada Wojewódzka FSZMP przy­
jęła w tym roku dwa podstawowe dokumen­
ty, które określają ten zakres działania: „Pro­
gram związków młodzieży Poznańskiego na 
rzecz uczczenia 60 rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październikowej oraz 
100-lecia urodzin Feliksa Dzierżyńskiego”, a 
także „Program działania związków młodzie­
ży Poznańskiego w przygotowaniacfh IX Fes­
tiwalu Młodzieży i Studentów”; który odbę­
dzie się w litocu przyszłego roku w Hawanie 
Poza szkoleniami ©mawiającymi znaczenie 
rewolucji i udział w niej Polaków. 300 mło­
dzieżowych brygad Poznańskiego ubiega się 
o tytuł „Brygady im. 60-lecia Rewolucji paź­
dziernikowej”. W tym roku w Rudnie zorga­
nizowano obóz przyjaźni pokko-radzieckiej 
dla aktywu TTPIPR, a w Mierzynie pierwszy 
w całości poświęcony problematyce intema- 
cjonalistycznej. w ramach przygotowań do 
festiwalu w Hawanie. Szkolenia takie i spot-

Ślady życia 
sprzed 570 min. lat

Podczas głębokich wierceń we 
wschodniej i środkowej Polsce m. 
in. na Podlasiu, Mazowszu 1 Lu- 
belszczyźnie znaleziono ślady naj­
starszych zwierząt z tzw. dolnego 
kambru, tj. sprzed 570 min lat. 
Badania przeprowadzone przez spe­
cjalistów z Instytutu Geologicz­
nego w Warszawie wykazały, te 
są to najstarsze ze znanych do­
tychczas zwierzęta szkieletowe.

PAP

kania odbyły się również w 
zakładach pracy.

Przygotowania młodzieży 
forum mają też konkretny

gminach oraz w

do światowego 
materialny wy-

miar, w postaci zbiórki środków na tzw. fun­
dusz festiwalowy. Umożliwi on nie tylko zor- 
g a<n: z cwanie tej wielkiej międzynarodowej 
imprezy lecz także udział w niej młbdzieżv, 
z krajów którym daileko do demokracji. Dwie 
niedziele czynu festiwalowego, zbiórka su- 
rewirów wtórnych, sprzedaż znaczków i pro­
porców festiwalowych, giełda staroci, część do­
chodu z centralnej imprezy artystycznej — 
to źródła, z którego płvną fundusze na fes­
tiwalowe konto. Dotychczas znajduje się na 
nim 130 000 złotych.

Różnorodne są formy intemacjonalistycz- 
nego wychowania młodzieży, podejmowane 
przez jej organizacje w Poznańskiem. Nie­
które typowe tylko dla Poznania, inne stoso­
wane w całym kraju. Jedne i drugie służą 
tym samym celom. Godne podkreślenia iż 
młodzież, w pogłębianiu atmosfery szacunku 
i 'współpracy narodów o różnych systemach 
politycznych i społecznych odgrywa rolę 
szczególną. Jest jak gdyby forpocztą; bo mło­
dzi, bez względu na to co znają z historii, cc 

• myślą i mówią, łatwiej się porozumiewają 
między sobą.

- ANDRZEJ SKRZYPCZAK

— Coraz 
rozumie, iż 
podarku, to 
runkowana. 
nas zależy.

więcej rolników 
racjonalna’ gcs- 
gospodorka ukie
No co? — Od 
Ja na przykład

mam już Kartę Gospodarstwa

Fot. — H. Kamza

Specjalistycznego od zeszłe­
go roku. Nastawiłem się r»p 
hodowlę bydła mleczno-opa- 
sowego. I chociaż, jako spe 
cjalista, mam zagwarantowa 
rte przydziały pasz treści­
wych, muszę przede wszyst­
kim zadbać o zgromadzenie 
odpowiedniej ilości paszy 
własnej; to dopiero decyduje 
o rozmiarze hodowli. Trudno 
byłoby utrzymać inwentarz, 
gdybym siał i zbierał raz w 
roku. Ziemia musi dawać 
plon dwukrotnie, stosuję więc 
właściwy płodozmian i naj­
wartościowsze rośliny paszo­
we, przestrzegam terminów 
agrcl echnicznych.

W mojej robocie liczy się 
. też organizacja. Buraki za­

wsze sprzedają we wrześniu. 
Dzień do pracy w polu mcm 
wtedy dłuższy, a różnicę z 
powodu mniejszej mesy bu­
raków, pokrywa bonifikata z 
cukrowni. Wcześniej też mo­
gę przygotować kiszonkę, a 
wysłodki otrzymuję z bura­
ków nie zmarzniętych.

Korzystam z doświadczeń, 
fachowej literatury, z różnych 
form pomocy, jakq państwo 
świadczy rolnikom. Moje sta 
rania przynoszę właściwe re­
zultaty, bo w ubiegłym ro­
ku zająłem w gminie pierw­
sze miejsce w dostawach 
zboża, żywca i mleka (zd)

Mówił ZYGMUNT NOWAK, 
rcłnFk ze wsi Spławie w gmi­
nie Golina, woj. konińskie.

1500 minikomputerów
z warszawskiej „MERY — ZSM

Przed pięciu laty Zakłady Systemów Minikomputerowych 
„MERA-ZSM” im. Janka Krasickiego w Warszawie rozpo­
częły produkcję minikomputerów systemu „Mera 300”. Od 
tego czasu fabryka dostarczyła już wielu instytucjom i za­
kładom przemysłowym 1500 tych urządzeń.

Minikomputery systemu „Mera 300” służą przede wszyst­
kim do usprawnienia zarządzania. Przetwarzają dane do­
tyczące zatrudnienia, płac, gospodarki materiałowej, obli- 
czanóa kosztów i prowadzenia księgowości finansowej, a dzię_ 
ki temu ułatwiają planowanie działalności gospodarczej 
przedsiębiorstw przemysłowych'. Usprawniają też gromadze­
nie i wykorzystywanie wielu informacji o wynikach tej dzia­
łalności.

Ich praktyczne zastosowanie jest jednak znacznie szer­
sze; są. bowiem wykprzystjywane również do obliczeń i-nży- 
nierśkich, a także, do sterowania procesami technolog!cznvrni 
w przemyśle.’ W HuCię-ińl. "Lenina minikomputer z „MERY- 
ZSM” określa np. ilość koksu, którą w danym momencie 
trzeba dosypać do wielkiego pieca, aby zapewnić prawidło­
wy przebieg wytopu. Minikomputery uzyskały również wy­
sokie oceny zawodników, publiczności i działaczy sportowych 
sprawnie obliczając punktacje największych imprez sporto­
wych.

Po wykonaniu tegorocznych zadań produkcyjnych liczba 
minikomputerów z warszawskich zakładów zwiększy się do 
1536. Wśród nich będzie 40 urządzeń nowego systemu „Me­
ra 400” wykonanych w ramach serii informacyjnej. Otwiera 
ona etap specjalizacji warszawskich minikomputerów, bo­
wiem „Mery 400” są przeznaczone przede wszystkim do obli­
czeń projektowych i naukowo-badawczych. (PAP)

W poznańskiej Szkole Pancernych

Wiedza i żarliwość źródłem sukcesów
Wyższa Szkoła Oficerska 

Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego 

należy do grona najstarszych 
uczelni ludowego Wojska Pol­
skiego. Rozkaz Naczelnego Do 
wódzfwa Wojska Polskiego z

19 października 1944 roku pole 
cał sformowanie oficerskiej 
szkoły czołgów w miejscowości 
Chełm Lubelski. Po krótkim 
pobycie w tym mieście przenie 
siono ją do modlińskiej twier­
dzy, a w sierpniu 1947 roku 
szkoła na stałe związała się z 
Poznaniem gdzie otrzymała 
imię (1954 r.), hetmana polnego 
koronnego — Stefana Czarnie­
ckiego.

To już historia, którą wzbo­
gaca każdy dzień pracy, nauki, 
i działalności społecznej. Nie 
ma w Poznaniu żadnej wię­
kszej akcji społecznej, w któ­
rej by nie uczestniczyli kadra 
i podchorążowie sżkoły. Stale 
pracują w Parku Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej na Cytadeli — opie­
kując się głównymi obiektami 
i dbając o ich wygląd. Pięćdzie 
sięciu instruktorów z kr^gu 
ZHP w siedemnastu szkołach 
podstawowych i średnich udzie 
la pomocy instruktażowej i wy 
chowawczej... To tylko dwa 
przykłady. Można by ich podać 
więcej. Order Sztandaru Pracy 
II klasy oraz wiele innych od­
znaczeń i wyróżnień dowodzą 
uznania dla działalności szko­
ły-

Nowy etap jej rozwoju ótwie 
ra rok 1967. Zostaje ona wów­
czas przekształcona na Wyż-

tego roku podchorążowie pierw 
szego roku zaczynają realiza­
cję nowego programu naucza­
nia. W roku 1970 utworzono w 
szkole polityczny kierunek stu 
diów. Absolwenci uczelni o- 
prócz stopnia oficerskiego otrzy 
mują: na kierunku pancernym 
— dyplom inżyniera, zaś na po 
litycznym — dyplom ukończe­
nia studiów humanistycznych 
pierwszego stopnia.

O tych sprawach mówi ko­
mendant szkoły płk dypl. Wła 
dysław Łukaszyk:
• — W związku z przyznaniem 
szkole statusu wyższej uczelni 
wojskowej konieczne było uno 
wocześnienie bazy dydaktycz­
no-wychowawczej, odpowiada, 
jącej wymogom wspóczesności.
To, 
tej

cziego dokonaliśmy w
dziedzinie, jest

tatem zaangażowania
rezul_ 

spo_

szą Szkołę 
Pancernych.
4-0
Na zdjęciu:

Oficerską Wojsk 
W październiku

pomnik Stefana
Czarnieckiego — patrona szkoły.

Fot. — Archiwum

łeczno-politycznego, twórczej 
inicjatywy oraz uporu w 
realizacji podjętych zadań* 
zarówno kadry „jak i wszy­
stkich podchorążych. Zaszczy­
tem dla naszej uczelni było po 
wierzenie jej obowiązku przy­
gotowania oficerów aparatu par 
tyjno-politycznego. Nasi absol­
wenci są dobrze przygotowani 
do wykonywania obowiązków 
Cechuje ich ideowość i żarli­
wość w propagowaniu polityki 
partii wśród żołnierzy. Także 
absolwenci prowadzonej przez 
nas Szkoły Oficerów Rezerwy 
pomyślnie zdają egzamin pra­
ktyczny. Naszym cichym marze 
niem, bo przecież i takie może

Dokończenie na str. 4
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Były członek grupy Baader-Meinhof
zapowiada dalsze zamachy

Pomnik J. Słowackiego 
stanie w Warszawie

Były członek grupy Baader 
— Meinhof — Karl Heinz Ruh 
land liczy się z dalszymi za­
machami terrorystycznymi. W 
wywiadzie udzielonym przed-
stawicielowi
Ruhland

.Bild Zeitung’
powiedział, iż jego

dawna współtowarzyszka — 
Ingrid Schubert popełniła sa­
mobójstwo, ponieważ straciła 
nadzieję, że porywaczom Schle 
yera uda się wymusić z wojnie 
nłe jej z więzienia.

Ruihland, były członek gru­
py Baader — Meinhof, aresz­
towany razem z tzw. trzonem 
grupy, był jednym z koron­
nych świadków oskarżenia’ 
sam otrzymał bardzo niewiel­
ki wyrok i znajduje się na 
woln ości..

Organ Włoskiej Partii Ko- 
• rrwnistycznej dziennik .Uni­

ta'' rozważa sprawę samobój­
stwa. Ingrid Schubert i pi®ze.

że jeżeli nawet samobójcza 
wersja jest prawdziwa, to w 
poważnej mierze przyczyniły 
s-ię do niej stragane waruinki 
w zachódnioniemieckim wię­
ziennictwie. Nie wiadomo. ja_ 
kie metody stosuje się w wię­
zieniach RFN wy>bec więźniów 
pali,tycanycib. Można sobie wy 
obrazić, że I. Schubert i tro­
je terrorystów, którzy zmarli 
przed miesiącem, zostali pebnię 
ci do desperackiego kroku, ja 
kina jest odebranie sobie ży­
cia.

Algieria odmówiła zgody na 
dzi a 1 aiłnoś ć zae hodnion iem i ec k ie h 
urzędników bezpieczeństwa w al­
gierskim porcie lotniczym, oświad 
czając, H nie zezwoli na narusza

etwem podsekretarza stanu * Mi 
nisterstwie Spraw Wewnęirwiych, 
S. FroecMieha-

Jak wiadomo, po ostatnim por­
waniu samolotu „Luftbansy” i w 
rwiązku z groźbami terrorystów, 
rząd RFN zwrócił się do 12 kra­
jów, do których latają samoloty 
„Lufthaiasy* i które, zdaniem 
RFN, nie gwarantują pełnych wa 
ranków bezpieczeństwa — o ze­
zwolenie na przysłanie pracowni­
ków bezpieczeństwa, którzy bę­
dą uczestniczyli w dokładnej kon 
trołi wszystkich pasażerów samo 
lotów „Lufthansy”. Jedynie Al­
gieria nie wyraziła zjgody, w 
związku z czym, „Lnfthansa” ska 
sowała rozkładowy lot z Frank­
furtu ao Algieru we wtorek 8 li- 
stopada. w sobotę, 12 bm„ samo­
lot jednakże odbył lo<t, zgodnie

nie własnej suwerenności, jednak ' z rozkładem. Koła zachodraionie'
ie jest gotowa do współpracy i 
zachodnioniemieckimi liniami lot
niczym i „Lufthansa”. O stanowi­
sku Algierii poinformowana «o-
stała przebywająca Algier?-
delegacja RFN, pod przewodni-

mieckie w Algierze — pisze ko­
respondent Reutera — mają na­
dzieję na znalezienie zadowalają­
cego rozwiązania w sprawie wzmo 
żonej kontrcM pasażerów „Luft- 
hansy” na lotnisku w Algierze.

15 lutego 1978 szczyt arabski
'Dokończenie ze str. 1.

ganizacji Wyzwolenia Palesty­
ny — Said Kamal, oświadczył, 
że OWP gotowa udać się do 
Genewy, jeśli zostanie zapro­
szona przez ONZ, a za podsta­
wę obrad konferencji przyj- 
r’;e się opublikowaną 1 paź- 
dziem;,-a br. radziecko-ame- 
rykańska deklarację, uznają­
cą niezbywalne prawa narodu 
palestyńskiego, jak również 
konieczność udziału delegacii 
palestyńskiej w rokowaniach 
genewskich.

Z zainteresowaniem obser­
watorzy przyjęli wypowiedź 
Kamala, iż OWP gotowa jest 
przyłączyć się do wspólnej de-

legacji arabskiej na konferen­
cję genewską. Zwraca się u- 
wagę, że jest to pierwsza tego 
rodzaju wypowiedź tak wyso­
ko postawionej Osobistości 
OWP.

Agepcja Reutera zwraca u- 
wagę, iż wypowiedź Kamała 
została zakwestionowana; przez 
innego wysokiej rangi działa­
cza OWP. Świadczy to, iż 
wśród członków kierownictwa 
tej organizacji utrzymują się 
rozbieżności w kwestii udzia-
łu delegacji 
rokowaniach

Tunezyjski

palestyńskiej w 
genewskich.

minister spraw
zagranicznych Habib Szatti o-

świadczył, że arabska konfe­
rencja na szczycie odbędzie 
się 15 lutego 1978 r. w Try- 
polisie. Szatti złożył to oświad 
czenie wczoraj w Tunisie, 
gdzie odbywa się konferencja 
ministrów spraw zagranicz­
nych Ligi Arabskiej. Minister 
tunezyjski jest rzecznikiem tej 
konferencji.

Komunikat ogłoszony w po­
niedziałek po spotkaniu mini­
strów spraw zagranicznych Li­
bii, Egiptu i Sudanu, uczestni 
czących w konferencji w Tu­
nisie, stwierdza, że Egipt i Li­
bia wznowią normalne stosun­
ki dyplomatyczne w ciągu naj 
bliższych 2 tygodni. W komu­
nikacie poinformowano rów­
nież o osiągnięciu porozumie­
nia w sprawie nawiązania sto 
sunków dyplomatycznych mię 
dzy Libią i Sudanem. (PAP)

Prezydium Stołecznego Ko­
mitetu FJN, wychodząc na 
przeciw postulatom społeczeń­
stwa, podjęło decyzję zbudo­
wania w Warszawie pomnika 
Juliusza Słowackiego.

Powołany został komitet pa­
tronujący temu przedsięwzię­
ciu, z przewodniczącym Zarżą 
du Oddziału Warszawskiego 
ZLP — Lesławem Bartelskim 
na czele.

Wczoraj na pierwszym spot 
kanio, komitet opowiedział się 
żi realizacją rozpoczętego przed 
40 laty dzieła znanego rzeź­
biarza Edwarda Wittiga — 
twórcy Pomnika Lotnika w 
Warszawie. Ęomnik Juliusza 
Słowackiego jego dłuta miał 
już naturalnej wielkości od­
lew gipsowy, lecz wybuch woj 
ny w 1939 r. uniemożliwił u- 
-zeczywistnienie projektu. Od­
lew ten przechowało Muzeom 
Narodowe i obecnie, na jego 
podstawię, wykonaj będzie 
oryginał z brązu.

Pomnik Juliusza Słowackie­
go stanąć ma na najstarszym 
tzw. królewskim trakcie War­
szawy — w Parko Ujazdow­
skim.

Jak się przewiduje, pomnik 
powinien być gotowv w „roku 
Słowackiego” — 1979 r., kiedy 
to nrzynada 170-lecie urodzin 
i .130 rocznica śmierci noety.

PAP

Na Wyspach Brytyjskich

Protesty przeciw 
fałszowaniu historii

Likwidacja szkół
wiejskich w W. Brytanii

Według ogłoszonych tu danych, 
w Anglii i Walii zamknięto w mi­
nionych 10 latach co najmniej 500 
szkół wiejskich. Lokalne władze 
tłumaczą się trudnościami finan­
sowymi. związanymi z utrzyma- 
niem małych szkół wiejskich i 
opłacaniem nauczycieli.

Jak piszą dzienniki brytyjskie, 
likwidacja szkół przynosi poważ­
ne szkodv życiu społecznemu na 
wsi. (PAP)

Za

WMza i żarliwość
źródłem sukcesów
Dokończenie ze str. 3

mieć żołnierz w mundurze, jest 
przyznanie szkole uprawnień 
akademickich. Łączy się to oczy 
wiście z koniecznością przygo 
towania kadry naukowo-dyda 
ktycznei oraz rozbudowy zaple 
cza naukowego.

Obywatelu pułkowniku, co 
powinno cechować pancernia. 
ków z prawdziwego zdarzenia?

— Moim zdaniem, nie muszą 
oni posiadać jakichś nadzwy­
czajnych cech. Młody człowiek 
decvdujący się na studia w na 
szej uczelni powinien sobie zda 
wać sprawę z tego, że wybrał 
ząwód męski, a więc trudny Po 
winno go cechować solidne 
przygotowanie fachowe, wie­
dza. zdyscyplinowanie, zaradź 
ność, wytrwałość fizyczna i 
psychiczna oraz.... odwaga. Ta­
ki zawód odpowiada wielu mło 
dym ludziom.

Coraz obfitsza porcja
„świeżych witamin"

kilkanaście dni oddane
zostaną do użytku w PGR 
Wieruszów pod Kon i nem 3 
ha powierzchni pod szkłem, 
w pierwszej z budowanych u 
nas szklarni zakupionych w 
ZSRR. Na początku przyszłe­
go roku przybędą w tym gos­
podarstwie dalsze 3 ha szklar­
ni; cały zaś obiekt mieć będzie 
12 ha. Tak więc już na wio­
snę 1978 r. mieszkańcy tego 
przemysłowego regionu zaczną 
być zaonałrywani w nowaPe 
z tego PGR-owskiego kombi­
natu szklarniowego.

PGR-y specjalizujące się w 
tej dziedzinie produkcji od­
grywają coraz ważniejszą rolę 
w zaopatrywaniu rynku w 
„świeże witaminy” a tym sa­
mym — w łagodzeniu sezono­
wości spożycia warzyw. W tym 
roku już rozpoczęło produkcję, 
bądź podejmie ją w najbliż­
szym czasie, około 10 nowych 
szklarni w państwowych gos­
podarstwach; szklarnie te 
mieć będą łączny obszar po­
nad 55 ha. Do 30 hektarów 
wzrosła w br. — w wyniku od 
dania kolejnego 6-hektarowe-

PGR-ów wyniosą około 28 
ton warzyw.

Zamierzeniem jest, by

0G9

w

go obiektu powierzchnia
ood szkłem w największym o- 
becnie w kraju gospodarstwie 
szklarniowym Mysiadło pod 
Warszawą. Pod względem ob­
szaru przewyższać je będzie 
wznoszony obecnie kompleks 
szklarniowy w PGR Wieliszew 
również w woj. stołecznym 
warszawskim, gdzie pod szkłem 
znajdzie się ogółem 36 ha. Z 
każdej 6-hektarowej szklarni 
PGR-owskiej dostarcza się ro 
cznie — po osiągnięciu pełnej 
’Wolności produkcyjnej — 600- 
700 ton nowalii, w tym głów­
nie pomidorów i ogórków. 
Tak wiec w br. dostawy z

Z Przedsiębiorstwa Przemy­
słu Chłodniczego w Poznaniu 
handel otrzymuje około 27 ton 
wyrobów mączno-ziemniacza- 
nych dziennie. Przedsiębior­
stwo to już w październiku 
wykonało roczny plan produk 
cji rynkowej, dostarczając 37 
procent więcej mrożonek, niż 
w 10 miesiącach roku ubiegłe 
go. Handel otrzymał m. in.
3 000 ton frytek, 
ton — zgłoszonych 
do wojewódzkiego 
dukcji rynkowej

w tym 500 
dodatkowo 
banku pro 
oraz 3 000

ton pyzów ziemniaczanych. 
P-”zv i frytki, które spośród

Udany występ zapaśników Grunwaldu
Informowaliśmy wczoraj o do­

brej postawie zapaśników Grun­
waldu w indywidualnym turnieju 
II ligi, na którym zawodnicy woj­
skowego klubu wywalczyli siedem 
pierwszych miejsc. Jeszcze lepiej 
spisali się zapaśnicy Grunwaldu 
na rozegranym w Tychach trze­
cim turpieju drużynowym o mi­
strzostwo I ligi. Poznaniacy zaję­
li w nim drugie miejsce (200 pkt.), 
ulegając warszawskiej Gwardii za­
ledwie o 6 punktów.

Indywidualnie najlepiej wypadli: 
W. Stecyk (52 kg) i W. Olejnik 
(48 kg), którzy zwyciężyli w swoich

kategoriach. Trzecie miejsce wy 
walczył H. Prędki (48 kg), czwar­
te miejsce zajęli: M. Maćkowiak 
(62 kg) i B. Gorynia (ponad 100 
kg), na piątych pozycjach uplaso- 
sowali się: L. Wojciechowski (57 
kg) i M. Skrzypkowiak (68 kg), a 
szóste lokaty przypadły w udziale: 
B. Szulcowi (62 kg), P. Korban- 
kowi (ponad 100 kg), i A. Kromo- 
lickiemu (82 kg).

Dzięki dobremu występowi w 
Tychach zapaśnicy Grunwaldu ma 
•a i iż? szanse na zajęcie miejsca 
w pierwszej trójce w drużynowych 
mistrzostwach Polski, (wił)

Kręglarze Poznania zwyciężyli 
w Turnieju Miast Targowych

Sukcesem kręglarzy Poznania 
zakończył się rozegrany na obiek­
cie Czarnej Kuli IV Międzynaro­
dowy Turniej Miast Targowych, 
W którym oprócz gospodarzy u- 
czestniczyli zawodnicy z Brna i 
Lipska.

W konkurencji kobiet pierwsze 
miejsce zajęła K. Dudziak (Po­
znań) — 857 pkt., przed M. Nie- 
meyer (Lipsk) — 853 pkt. i B. Ka- 
mińską (Poznań) — 842 pkt. Ze­
społowo Poznań — 24«6 pkt. wy­
przedził Lipsk — 2378 pkt., i Brno 
— 2334 pkt. Wśród mężczyzn naj­
lepszym okazał się poznaniak R. 
Żarna — 1645 pkt., drugie miejsce 
zajął L. Żurczak (Poznań) — 1598 
pkt., a trzecie H. Berthold (Lipsk) 
— 1594 pkt. W punktacji drużyno­
wej Poznań uzyskał 4787 pkt., 
Linsk 4608 pkt., a Brno 4571 pkt.

Na kręgielni Energetyka w Po­
znaniu rozegrano indywidualne

mistrzostwa PZK na parkiecie. 
Zdecydowanie najlepsi okazali s?ę 
zawodnicy Polonii Leszno i TKKF 
Śrem, którzy zdobyli wszystkie ty­
tuły mistrzowskie.

Oto medaliści w poszczególnych 
konkurencjach — juniorki: 1. M. 
Krzymińska — 1017 pkt., 2. M. 
Ratajczak — 963 pkt., 3. G. Szulc' 
— 950 pkt. (wszystkie Polonia Lesz­
no). Juniorzy: 1. L. Piosik — 1358
pkt.* 2. W. Krzemiński 1332
pkt., (obaj Polonia), 3. T. Matecki 
(Społem Kościan) — 1337 pkt. Se­
niorki: 1. J. Frąckowiak (TKKF 
Śrem) — 1361 pkt., 2. E. Lulka 
(Energetyk Poznań) — 1303 pkt., 
3. K. Raszewska (TKKF Śrem) — 
1280 pkt. Seniorzy: 1. M. Drobnik 
(Polonia) — 2069 pkt., 2. M. Szcze­
paniak (TKKF Śrem) — 2059 pkt., 
3. S. Szaf ranek (Społem) — 2055 
pkt. (wił) *

Sprawdzian formy poznańskich akrobatów

obecnym 5-lęciu obszar upraw 
pod szkłem w gospodarstwach 
uspołecznionych i indywidual­
nych powiększyć dn 1 400 ha 
czyli o kilkaset hektarów w po 
równaniu z obecnym stanem. 
Do 1980 r. wybuduje się przy 
najmniej dwukrotnie więcej 
niż w minionym 5-leciu PGR- 
owskich „fabryk nowalii” im­
portowanych z Bułgarii i 
Z^RR.

Korzystne tendencje w tej 
dziedzinie produkcji obserwu­
je się także w indywidualnym 
ogrodnictwie. Wyniki zakoń­
czonej przez soółdzielczość ro1 
nicza kontraktacji warzyw z 
upraw pod osłonami świadczą, 
że ogrodnicy, z których wielu 
łącząc się w zespoły, wspólnie 
wznosi szklarnie, obficiej za­
opatrzą rynek w nowalie w 
nadchodzącym sezonie. Plan, 
który przewidywał zakontrak­
towanie ponad 60 000 ton wa­
rzyw „spod szkła” został wy­
konany ze znaczną nadw^ozką. 
Można oczekiwać, że spółdziel 
czość rolnicza dostarczy w tym' 
sezonie o kilkanaście tysięcy 
ton nowalii więcej niż przed 
rokiem.

Liczby warzyw wieksze o 
około 20 procent od planowa­
nych. zamierzają dostarczyć 
ogrodnicy m. in. województw7 
bydgoskiego, kaliskiego, lesz­
czyńskiego.

Rozszerza się równocześnie a- 
reał, na którym ogrodnicy pro­
dukują warzywa pod osłonami 
z folii, skąd nowalie trafiaj a na 
rynek w okresie, edy kończą 
sie dostawy niektórych bro- 
duiktów szklarniowych a na 
zbiory gruntowych iest jeszcze 
za wcześnie. (PAP)

W Wielkiej Brytanii podno­
szą się głosy protestu przeciw 
ko próbom fałszowania przez 
byłych SS-manów historii II 
wojny światowej. W tym tygod 
nin ukaże się bowiem na bry­
tyjskim rynku wydawniczym 
obszerna, luksusowo wydana 
książka — „Historia w 1.115 
obrazach”, przedstawiająca fo­
tograficzną historię hitlerow­
skiej Waffen SS. Książka przed 
stawia idylliczne sceny z życia 
SS-manów, którzy — jak wv- 
nika z ilustracji — spędzali 
czas głównie na fraternizn- 
waniu się z ludnością podbi­
tych krajów europejskich.

Do W. Brytanii przybywają 
vz najbliższych dniach człon­
kowie HIAG — zachodnionie- 
mieckiej organizacji samopo­
mocy b. SS-manów. Prze­
ciwko wizycie zaprotestował 
b. poseł labourzv0owski, Da- 
vid Winnick, który wezwał 
ministra spraxv wewnętrznych 
do wydania zakazu przeprową 
.kopia prowokacyjnej impre­
zy. Bedzie ona obelgą y/obec 
'y-zustkich ofiar SS — stvzier

Winnick.
Bardzo krytyczny materiał 

na tematy nrób wybielania 
Waffen — SS zamieścił lon­
dyński „Sunday Times”. (PAP)

W sali poznańskiej AWF w Par­
ku Kasprzaka odbyły się zawody 
w akrobatyce sportowej będące 
generalnym sprawdzianem przed 
grudniowymi mistrzostwami Pol­
ski.

Na wyróżnienie zasłużył R. 
Gruszkiewicz, który w kl. mi­
strzowskiej za skoki na trampo­
linie otrzymał najwyższą notę 
19,5 pkt.. oraz startujący w sko­
kach akrobatycznych dobrze za­
powiadający się młody R. Ziele- 
wlcz. który uzyskał notę 17,35 pkt.

Oto zdobywcy pierwszych 
miejsc w poszczególnych konku­
rencjach: — skoki akrobatyczne 
ki. młodzieżowa: M. Buchert (25,8 
pkt.), kl. mistrzowska: J. Dopie­
rała (17.0 pkt.), skoki na trampo­
linie kl. mistrzowska kobiet: H. 
Wiąoek (25,6 pkt). dwójka żeń­
ska: E. Mielcarek — E. Szkudla- 
rek (17,55 pkt.), dwójka mieszana: 
A. Rozmysłowicz — K, Kornobls 
(16,8 pkt.), trójka żeńska: ®. Miel 
cerek, E. Szkigarek M. Martyła 
(18.0 pkt.), (kar)

PONTEDZfELNE

w poznańskiej „Trojce**
Interesujący cykl spotkań 

pt. ,.Poznajemv kraje naszych 
przyjaciół” odbywa się w Do­
mu Przyjaźni „Trojka” na 
Osiedlu Manifestu Lipcowego. 
Od kwietnia, raz w miesiącu, 
organizowane są tutaj — we­
spół z Towarzystwem Wiedzy
Powszechne] prowadzone
przez dr. Eugeniusza Kame- 
dułę, ilustrowane opowieści o 
historii, kulturze i współczes­
ności Kraju Rad. Mówiono 
już m. in. o Leningradzie, o 
zabytkach starej Karelii i Ru­
si, dzisiaj natomiast o godz.
19 treścią spotkania będą „Wę 
drówki wybrzeżem Morza 
Czarnego”. W grudniu — zabyt 
ki środkowej Azji: w Bucha- 
rze, Samarkandzie, Taszkien­
cie. (kos)

Z poznańskiej chłodni

W przyszłym roku - 
wyrobów mączno-ziemniacza- 
nych, zdobyły największą po­
pularność u klientów, zostały 
zgłoszone do znaku jakości.

W poznańskiej chłodni o»pra 
cowano receptury na mrożone 
naleśniki nadziewane. W przy 
szłym roku zostanie sprowa­
dzona z Francji linia „naleś- 
kowa” i jedną z hal przysto­
suje się do tej produkcji. Do

nadziewane naleśniki
.sklepów będą przekazywane 
partie próbne naleśników z 
rozmaitymi nadzieniami — 
owocowymi, dżemewymi, pie­
czarkowymi, mięsnymi, sero­
wymi. Te, w których najbar­
dziej klienci zasmakują, wej­
dą do produkcji seryjnej. Wiel 
kość jej wyniesie około 1 000 
ton mrożonvch naleśników ro 
cznie. (gra)

Zakończyła się runda jesienna 
rozgrywek o mistrzostwo I ligi w 
rugby. Zespół poznańskiej Polo­
nii został mistrzem jesieni, nato­
miast rugbyści Posnanii na pół­
metku rozgrywek zajęli przed­
ostatnie miejsce w tabeli.

Mówi trener zespołu Polonii — 
HENRYK KROI.: Na początku 
rozgrywek mistrzowskich zakłada­
łem. że miejsce trzecie na pół­
metku rozgrywek będzie odpowia­
dało naszym aktualnym możliwoś­
ciom, które wynikały z osłabienia 
drużyny. Odeszli z pięj doświad­
czeni St. Najderek, K. Olejniczak, 
St. Kowalski oraz bracia R. i Z. 
Kulczyńscy. W ich miejsce powo­
łałem młodych: P. Ignatowicza — 
reprezentanta Polski juniorów, G. 
Czajkę oraz J. Wroneckiego. Mło­
dzież nie zawiodła i udanie wy­
pełniła lukę ,po byłych etatowych 
zawodnikach. W minionej rundzie 
przegraliśmy tylko jedno spotka­
nie na wyjaździe z Lechią Gdańsk. 
Naszym największym sukcesem by­
ło natomiast wygranie z ubiegło­
rocznym mistrzem Polski warszaw­
skim AZS oraz Skrą. Niemniej
cieszy zdecydowana wygrana mo-

szczególnie w ostatnim meczu 
przeciwko Polonii. Przyczyn na­
szej słabszej gry było kilka. W 
wielu meczach drużyna nie mo­
gła wystąpić w pełnym składzie, 
brakowało J. i R. Kazimierczu­
ków, Górnego i Wojtkowiaka; 
trenujemy i gramy na obcym 
obiekcie, na którym warunki nic 
są najlepsze, między zawodnika­
mi były także pewne nieporozu­
mienia, które będziemy musieli 
wyjaśnić. Na wiosnę walczyć bę­
dziemy o utrzymanie się w I 1,- 
dze. Czeka nas trudne zadanie, 
gdyż rozkład spotkań w rundzie 
rewanżowej nie jest dla nas sprzy 
jający (tylko trzy mecze na wius 
nym boisku).

Występy w meczach ligowych w 
rundzie jesiennej zakończyli rów­
nież piłkarze Olimpii. Zajęli cni 
11 miejsce z dorobkiem 14 punk­
tów.

Trener drużyny — EUGENIUSZ 
SAMOLCZYK: Nie była to dla nr.s 
dobra runda. Mieliśmy w druży­
nie bardzo dużo kontuzji: Biała- 
sik, Melerowicz, Król, Wencki, 
Kołat. Spowodowały one zmiany 
w ustawieniu poszczególnych for-
macji, co kolei negatywnie

Olln,P'L 
rywalem, rugbystami Posnanii.

(kar) 
ADAM

- przepracownć 
okres przerwy w rozgrywkach, bv 
na wiosnę odrobić straty. Poziom 
II ligi jest bardzo wyrównany, i 
wysmrezy wygrać 2—3 mecze by 
znaleźć się w czołówce, (wił)

Trener Posnanii
ROHNKK: Jestem zawiedziony po 
stawą zespołu, w całej rundzie a

Piłka nożna 3:1 i 2:3

3:0

2:0
L 11.)

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

Promień — Start
Orkan — Stella (przełożony 27.

Lechia — AZS W-wa 
Gwardia W-wa — Stał 
Górnik — Narew 
Calisia — Posnonia

Olimpia II — Warta Śrem 
Posnaraia — Budowlani 
Warta II — Przemysław 
Lech II — Zjednoczeni
Unia — Polonia

2.
3.

5.

Lech II 
Warta Śrem 
Waru II 
Przemysław
Polonia N.

6. Stella
7. Unia
8. Promień
9. Start

10. Pos-nania
11. Olimpia II
12. Budowlani
13. Zjednoczeni
14. Orkan

Siatkówka

1.

(odwoł.)

N. Tomyśl

Tom.

14
15
15
15
14
15
15
15
15
14
15
15
14

25:5
24:4 
22:8
19 aH 
19:11 
15:13 
14:16 
14:16 
13:17 
11:19 
10:18
9:21 
6:24 
5:33

1:2 
0:2 
4:0 
2:2 

36:9 
39:12 
32:10 
26:18 
20:17 
25:23 
2Z:2S 
20:22 
22:32 
21:22 
16:24 
16:38 
10:33 
10:31

II LIGA MĘŻCZYZN
GRUPA I

AZS H Olsztyn 
— Gwardia Srcrytno 3:2

3.

5.
6.
7.
8.
9.

10.

Górnik
AZS II Olsztyn
Lechia
Narew
Gwardia Szczytno
Gwardia W-wa
Posnania
Calisia 
Stał
AZS W-wa

Hokej na lodzie

8 
8
8
8
8 
8
8 
8
8

7
7
6
5
4

3
2
2
1

i 9:3
22:7 
21:11
18:9
20:13
15:2t 
16:18 
13:19 
14:’8
9:22 

10:21

II LIGA — POŁNOC

Stilon — Tarnan g.R : a,?Pogoń - Legia 2;J I
Włókniarz — Pomorzanin 5:4 i 6:2 
Okęcie — Znicz .11:8 i 5:3
1. I.egia 14 25 136:24
2. Włókniarz 12 21 84:33
3. Pogoń 12 18 97:38
4. Boruta 12 14 68:55
5. Pomorzanin 12 12 66: *7

6. Tarpan 12 8 56:63
7. Stilon 12 6 43:9ż
8. Okęcie 12 4 40:1’5
9. Znicz 10 0 24:137



POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY
w Poznaniu

INFORMUJE ZAINTERESOWANYCH, ŻE 
Z DNIEM 15 LISTOPADA 1977 ROKU

Ogrodnika (ogrodniczkę) 
przyjmę. Os. Piastowskie
52 m. 23.
Szewca

405lOg
obuwie dam-

Ławę, łóżeczko, szafkę 
pod radio i telewizor — 
sprzedam. Tel. 520-63. 
________ 39652g

Piec e.o. 2 m, tel. 67-48-92
po godz. 15. 40465g

Przyjmę na pokój panów.
Cisowa 14 m. 4. 40429g

PRZENOSI SWOJE SIEDZIBY
DO NOWEGO OBIEKTU MIESZCZĄCEGO SIĘ

skie zatrudnię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 4O588g.

O Kupno

Kożuch damski zagranicz 
ny 1 błam z łapek kara­
kułowych sprzedam. Os. 
Piastowskie 44 m. 20, tel. 
728-77 po godz. 16.
_____ 4«d69g

Pilnie sprzedam przycze­
pę skrzyniową zwykłą 
stan dobry. Ryszard Ło­
dyga 64-311, Zębowo 164, 
gmina Lwówek, Poznań-
skie. 1440p

0 Samochody

Starą szafę z lustrem mo 
żliwie białą kupię. Tel. ,

w Poznaniu przy ul. Cześnikowskiej nr 13
78-07-44. 405«5g

Snopowiązałkę WK sprze 
dam. Stanisław Józków, 
Kobylnica k/Poznanla.

 144«p

Skoda 100S de Luxe, rocz 
nik 1973 sprzedam. Tel. 
626-49. 4O481g

W NOWEJ SIEDZIBIE MIESCIC SIĘ BĘDĄ :
• Zarząd Okręgowy PZM
• Okręgowy Zespół

Działalności Gospodarczej PZM

— tel 67-63-21

Wytnij! — Zachowaj! Sta­
re monety srebrne, na­
czynia, kufel, świeczniki, 
postument zegarowy, me­
chanizm, zegarek, zegar, 
figurę, różne starocie — 
kupię. Umińskiego 7 a m.

Kożuch damski nowy — 
sprzedam. Tel. 643-23, po
godz. IG. 40584g

Tanio sprzedam silnik 
Trabanta. Witczak, Po­
znań, Wiankowa 1.

H47p

• Ośrodek Szkolenia Motorowego PZM 
• POMOC DROGOWA

tcL 
tel. 
tel. 
lei. 
tel.

67-44-29 
67-10-48 
67-92-95 
67-92-95 
981

4078-K1

30 — Wilda. 39366g

O Sprzedaż
Tchórzofretki hodowlane 
sprzedam. Poznań — Pią 
tkowo, Omańkowsklej 
106;40040g 
Opony radzieckie 165—13 
sprzedam, tel. 07-15-53.

40428g

Z powodu wyjazdu wy­
przedaż garderoby dam­
skiej zagranicznej, dłu­
gich sukien nowych i u-.

Sprzedam samochód mar­
ki Warszawa. Września, 
Lenina 29. 1433p

żywanych, akordeonu
Weltmeister, stan dobry,
mebli nowych pokój
stołowy, swarzędzki (wy­
rób prywatny). Radosna 
32. 39714g
Akordeon 80-basowy za­
graniczny sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40500g.

Karoserię do Fiata 850 — 
kupię, może być po wy­
padku. Norwida 4 m. 2. 

37004g

Lokale
Wydzierżawię — kupię po 
mieszczenia na warszat 
ślusarski. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48731g.

Dnia 13 listopada 1977 r zasnęła w Bogu no 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nasza naj­
droższa żona, mama, teściowa, siostra babcia 
prababcia, szwagierka i ciocia

DOMINIKA WIŚNIEWSKA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 listopada 1977 roku odszedł od nas serdeczny 
kolega, długoletni i zasłużony pracownik Insty­
tutu Chemii Podstawowej Politechniki Poznań­
skiej

tDnia 13 listopada 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku 69 lat, na­
sza najdroższa mamusia, bunia, teściowa, bra­

towa i szwagierka

z domu Cichocka

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 18 bm. 
o godz. 14 w kościele parafialnym w Krzyżow- 
nlkach, po czym pogrzeb.

BOLESŁAW SZMYT CECYLIA WIŚNIEWSKA
z domu Malicka

nauczyciel zawodu

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 listopada 1S77 r. 
o godz. 14 na cmentarzu w Wirach.

Żegnamy Ją w wielkim bólu pogrążeni

eórki, zięciowie, wnuki

W smutJku pogrążona Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają:

a rodziną

Ul. Trzebiatowska 5#. 4«844g

. Dnia H listopada 1977 
mąż, ojciec, brat, teść 
lat 63

roku zmarł najdroższy 
i dziadek, przeżywszy

Dyrekcja i pracownicy 
Rada Oddziałowa ZNP — pop PZPR 

Instytutu Chemii Podstawowej 
Politechniki Poznańskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 
o godz. 14.50 na cmentarzu

Poznań, Katowice, Sopot.

16 listopada 1977 
junikowskim.

«765g

3728-K3

BOGDAN HUBERT
Pogrzeb 

o godz. 11
odbędzie się w środę, dnia 1«
na cmentarzu janikowskim.

bm.

Dnia 12 listopada 1977 roku zmarł po długich 
1 ciężkich cierpieniach, w 54 roku życia, nasz 
najdroższy mąż, tatuś i dziadek

tw dniu 14 listopada 1977 r. zmarł. opatrzony
Sakramentami św., przeżywszy lat 74, nasz 

najukochańszy, najtroskliwszy mąż, ojciec, 
brat, szwagier, dziadek, teść i wujek, śp.

STANISŁAW BIGAJCZYK

Prosimy o

O bolesnej stracie zay»iadami« FLORIAN SZALATY

nleskładanie kondolencji.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­
dzinie 10.58 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Kordeckiego 4 m. 14. 3716-U3
W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pozostają w głębokim smutku

Łona i rodzina

W dniu 11 listopada 1977 r. zmarł nasz pra­
cownik

40714g 40828g

MARIAN KĘSIKIEWICZ
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Dyrekcja Rada Robotnicza
Rada Zakładowa i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Produkcji 
Urządzeń Komunalnych w Poznaniu.

3660-K3

tDnia 12 listopada 1977 roku zmarła, prze­
żywszy lat 68, śp.

STEFANIA GŁOWACKA
emerytowana nauczycielka,

były pracownik Liceum Pedagog, w Wągrowcu, 
Liceum Ogóin. i Szkoły Podst. w Śremie. Szkół
i Studium Med. Pielęgniarstwa Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Krystyna Stankowska

Ul. Szpitalna 27/33 m. 8. 3720-U3

tDnia 13 listopada 1977 r. zasnął w Bogu nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 61, śp.

TADEUSZ CIECKOWSKI
g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Osiedle Przyjaźni 17 m. 83.

tDnia 11 listopada 1977 r. zmarł nagle w wie­
ku lat 45, mój najukochańszy mąż, no 
drogi tatuś, syn, teść, dziadek i brat, śp.

ZYGMUNT CODRO
Pogrzeb odbędzie śię we 

dżinie 11.10 na cmentarzu
wtorek, 15 bm. o gn- 
górczyńskim.

bólu pogrążona

żona z rodziną

Czerwonak, ul. Słoneczna 3 m. 8. 3734-U3

tDnia 13 listopada 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach, 
nasza najdroższa i najukochańsza matka, teś-

ciowa, babcia, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JADWIGA KUBIAK
Msza 

17 bm.
św. odprawiona zostanie w czwartek, 
o godz. 8 w kościele św. Marcina, po

czym pogrzeb o godz. 9.50 na cmentarzu jani­
kowskim.

Autobus na cmentarz odjedzie sprzed kościoła.

Ul. Garncarska 3 m. 40744g

+ W dniu 11 listopada 1977 r. zmarła w wieku 
• 82 lat, moja kochana żona, kochana matka, 
teściowa i babcia

FRANCISZKA NOWAK
z domu Majchrzak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Głogowska 111 m. 12.

Pogrążeni w smutku 
mąż, córka i rodzina

3719-U3

W dniu 18 listopada 1977 r. zmarł nasz długo- s 
letni, sumienny i ceniony pracownik

EDWARD GRZEŚKOWIAK
tDnia 10 listopada 1977 r. zginął śmiercią tra­

giczną mój najdroższy mąż, tatuś, syn, zięć
1 szwągier, przeżywszy lat 24

TADEUSZ ŚWIĄTEK

Mieszkanie własnościowe 
M-3, Poznań, ul. Norwi­
da, sprzedam. Konkretne 
i zdecydowane oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40402g.
Własnościowe M-3 na osie 
dlu winogradzkim sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
40327g.
Własnościowe M-3 lub 
M-4 Rataje — Os. Jagieł 
lońskie zaraz kupię. Ofer 
ty „Prasa”, (grunwaldzka 
19 dla 38794g.

Nieruchomości
Domek letni nad Jezio­
rem Kierskim kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Rrunwaldz 
ka 19 dla 40552g.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają :

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy i załoga 
Poznańskich Zakładów 

Koncentratów Spożywczych „Amino*

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

3T27-K3
żona z daiećmi i rodzina

40833g

tDnia 10 listopada 1977 roku odeszła od nas 
niespodziewanie moja kochana matka, teś­
ciowa i babcia, śp.

g x Dnia 13 listopada 1977 roku, zmarł w wieku
!

ANNA SZCZUPSKA
z domu Prętka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1C bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu janikowskim.

Pogrążony w smutku

Ul. Towarowa 43 m. 17.
syn z rodziną

3717-U3

tDnia 12 listopada 1977 roku zmarł w wieku
66 lat, mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 

teść i dziadek, śp.

MARCIN WICOREK
Pogrzeb odbędzie się środę, dnia

o godz. 18.25 na cmentarzu junikowskim.
N bm.

W głębokim smutku pogrążona 

tona z rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
Ul. Dąbrowskiego 102 a m. 8. 3718-U3

tDnia 11 listopada 1977 r. zmarła, opatrzona 
Olejami św., nasza kochana matka, teścio­
wa, siostra, babcia i prababcia, śp.

ANNA MARCINKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

3735-U3

tW dniu 11 listopada 1977 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­
szy mąż, ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy 

lat 73, śp.

JAN MAJ 
ppor. rezerwy w stanie spoczynku

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12J0 
na cmentarzu junikowskim,

• ezym zawiadamia

żona z rodziną

Ul. Szyszkowsklego U m. 4. 3714-U3

tDnia 14 listopada 1977 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasza naj­
ukochańsza żona, mama, córka, siostra, teścio­

wa, babcia i siostrzenica, przeżywszy lat 49. śp.

ANNA POPRAWA
z domu Mańkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. o go­
dzinie 13.30 z domu żałoby na cmentarz w Bor­
ku Włkp.

W smutku pogrążona

Borek Wlkp., Poznań, Chicago.

BARTŁOMIEJ NOWAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o 0odz. 14 

na Miłostowie.

W smutku pogrążone

żona, dzieci i wnuki
3738-U3

tDnia 12 listopada 1977 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza żona, 

mamusia, teściowa, babcia 1 prababcia, prze­
żywszy lat 66, śp.

EMILIA MAĆKOWSKA
z domu Lesień

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia M bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona

Luboń, Poznań, Bydgoszcz. 3737-U3

tDnia 13 listopada 1977 roku zmarła., opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 75, śp.

JOANNA SMOLAREK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kolejowa •*. me-us

+ Dnla 12 listopada 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 66, mój najdroższy mąż, ojciec, 

teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW TROJANEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­

dzinie U na cmentarzu w Niepruszewie.

W smutku pogrążona

żom « dziećmi i rodziną

40719g

tDnia 13 listopada 1977 r. zasnął w Bogu nasz 
kochany mąż i ojciec, przeżywszy lat 79, śp.

WINCENTY DOMAGALSKI
powstaniec wielkopolski, ppor., odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol-
ski i Wielkopolskim Krzyżem

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dżinie 11 w Sławsku Wielkim.

W smutku

Powstańczym.

1« bm. o go-

pogrążeni

tona i Syn ks. Stanisław 

Domagalski

Sławsko Wielkie k Kruszwicy. 40755g

Willę o nowoczesnej ar­
chitekturze i wnętrzu na 
granicy Poznania, blisko 
jeziora — nową — cała 
wolna, sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4G702g.
Kostrzyn Wlkp. — sprze­
dam działkę budowlaną, 
tel. Poznań 752-08.

39554g

Lampy, żyrandole,. aba­
żury, szyny do zasłon — 
poleca Kaniewski. Pawi- _ 
lon, ul. Warszawska na­
rożnik Michała. 40360g
Parkiety bezpyłowo cykli 
nuje, lakieruje Zdkład 
Usługowy Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79 . 38642g
Cyklinowanie. Telefon

I 67-38-14 — Szaj. 40070g

Komunikaty
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15 — 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w Poznaniu w rejonie ograniczo­
nym ulicami : Grochowską, Świerczewskiego, 
Szamotulską (obie strony), Marcelińską (nr-y 
nieparzyste), że w dniu 15 XI 1977 r. o godz. 10 
nastąpi wprowadzenie w miejsce dotychczaso­
wego gazu miejskiego — gazu ziemnego zaazo- 
towanego.

Przystosowania urządzeń gazowych dokonają 
monterzy WZGiGNiG

NIEODPŁATNIE
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych..

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do innych celów niż prowadzenie 
gospodarstwa domowego będą adaptowane

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia na adres WZGiGNiG. 

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny.

Urządzenia technicznie niesprawne będą 
plombowane do czasu usunięcia nieprawidło­
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (term, pieców kąpiel.) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach no­
wego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

Prace będą prowadzone w godz. od 10—18 
w dniach 15, 16, 17 XI 1977 roku.

Wszelkich informacji udzielać będzie w tych 
dniach punkt informacyjny zlokalizowany przy 
zbiegu ul. Marcelińskiej i Włodkowica (bara­
kowozy), pozostałe dni od godziny 7—15.

W dniu wymiany gazu — urządzenia prosi­
my utrzymać w stanie czystym.

Dyrekcja
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu
Poznań, ul. Grobla 15

— 4079-K1

tDnia 12 listopada 1977 r. zmarła nasza ko­
chana siostra, pasierbica i ciocia

HELENA KOPACEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążone

Janina i Łucja Kopacewicz 
z rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
40641g

+ Dnia 12 listopada 1977 roku zmarł, przeżyw­
szy lat 86, mój drogi mąż. nasz kochany 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
tona z rodziną

Ul. Górecka 97 m. 4. 3715-U3
B

tDnia 11 listopada 1977 roku zmarł w wieku
22 lat. po ciężkich cierpieniach, nasz ko­

chany syn, brat, szwagier i wujek, śp.

RYSZARD MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

bm.

Ul. Rycerska 41 b m. 4.

tDnia U listopada 1977 r. zmarł nagle nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 52, śp.

BOLESŁAW SZMYT
Msza św. żałobna odbędzie się we wtorek. 

15 bm. o godzinie 13 w kościele w Żabikowie, 
po czym pogrzeb na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Autobus sprzed domu żałoby 

Luboń 3, Osiedlowa 6 m. 5. 3733-U3

tDnia 12 listopada 1977 roku zmarła nagle, 
namaszczona Olejami św., nasza najuko­
chańsza wnuczka, siostrzenica i kuzynka, prze­

żywszy tylko lat 19, śp.

MARIOLKA JANKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Stęszewie.

W głębokim smutku pogrążona

Luboń, ul. Okrzei 2 a. 40721'g
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LISTOPAD 

15 
Wtorek

Alberta, 
Leopolda

Słońce: 7.12—18.01 „Dziewiątka" wpisana w Winogrady
K TEATRY ~1
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
POLSKI — g. 19 „Słony parów”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”.
LALKI I AKTORA — g. 11 „Sia­

ła baba mak”.

X KINA £
KDF MUZA — g. 12.30, 15.30 

„Niezwykłe przygody Włochów w 
Rosji” (radź, b.o.), g. 17.45 „Wnie­
bowstąpienie” (radź. 15 1.), g. 20 
DKF „Kamera” (s. zamka.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 Ma­
gazyn przyrodniczy z filmem „Sza­
re kaczątko” (b.o.), g. 17.30 „Ka­
lina czerwona” (radź. 15 1.), g. 19.30 
DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30 „Dopóki 
bije zegar” (radź, b.o.), g. 15, 17.30, 
20 „Jak zranione ptaki” (radź. 
15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 10, 
20.15 „Diabli mnie biorą” (fr. 
12 1.).

GONG — g. 10, 12, 1«, 10 „Na 
tropach Wilby’ego” (ang. 18 1.), g. 
14, 18 „Tak szalona, że może za­
bić’’ (fr. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Spotka­
nie na Kasjopei” (radź. b.o.), g. 
19 „Ballada o żołnierzu” (radź, 
b.o.).

GWIAZDA — g. 11, 14, 17 „Ham­
let” cz. I i II (radź. 15 1.), g. 20 
„Dramat zazdrości” (wł. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Karie­
ra na zlecenie” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Upa­
dek czarnego konsula” (radź. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Przepustka dla marynarza” 
(USA 15 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19 „Wołga, 
Wołga” (radź. b.o.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Wiosna nad Odrą” (radź. b.o.).

RIALTO — g. 10, 12, 14 „Szkar­
łatny pirat” (USA 15 1.), g. 17.30, 
„Zamach w Sarajewie” (jug. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Rewolwer „Python 357” (fr. 
15 I.).

TĘCZA — g. 15.30 „Wielka po­
dróż Bolka 1 Lolka” (poi. b.o.), 
g. 17.30, 19.30 „Szkarłatny pirat” 
(USA 15 1.).

WARTA — g. 10, 20 „Powrót 
różowej pantery” (ang. 12 1.), g. 
12, 14, 16, 18 „Pocałunki z Hong, 
koneu” (fr. 12 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Szał” (ang. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Ka­
baret” (USA 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rumunia — Wybrzeże”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka od g. 9 do zmroku, 

% nyguwy
SZPITALE: Interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, teL 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-55; Lti- 
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
369 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
eałą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne, głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego leczenia odwykowe­
go 1 chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 146/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 22, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc- 
ka 1, Głogowska 107/109. ul. Po- 
wstańców Wlkp. 2 (całą dobę).

I Rama 1
PROGRAM. I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Mel. dla was; 9.45 Muz. 
wycinanki — Podhale; 10.08 Tańce 
z różnych epok; 10.30 Niezapom­
niane stronice — „Czarne skrzy­
dła” fragm. pow. J. Kadena-Bari- 
drowskiego; 10.40 Standard w 
trzech wersjach; 11 Tu Radio Kie­
rowców; 11.15 Rep. z VII Między­
narodowego Konkursu Skrzypęo- 
wego im. H. Wieniawskiego w 
Poznaniu; 12.25 Słynne tematy 
filmowe; 12.45 Rolniczy kwa­

drans; 13.05 Śpiewa D. Modugno;
13.15 Produkujemy, sprzeda Jemy, 
kupujemy; 13.35 Rzeszowskie ka­
nele regionalne; 14 Studio „Ga­
na”; 14.20 Studio Relaks; 14.25 
‘tudio „Gama” c.d.; 15.05 List z 
Polski; 15.10 Studio „Gama” d.c.; 
13 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
’ .33 Wybitni soliści w repertua­
rze popularnym; 19.15 Kiermasz 
rylskiej piosenki: 19.40 Przeboje 
inaczej; 20.05 NURT — Motywa­
cje jednostkowe a rozwój gospo- 
fnrezy kraju: 20.25 Rep. z VII 
Międzynar. Konkursu Skrzypco­
wego im. H. Wieniawskiego; 21.05 
OIAnp^jsM alert] młodzieży —

Moskwa 80; ’1.28 Wieczór w dy­
skotece: 22.23 Gra W. Nahorny; 
??,30 Biuro Listów odpowiada; 
22.40 Zespoły wokalne znad Newy 
i Moskwy; 23.15 Jam session.

Wiadomości: 0,01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
9, 10. 12.05. 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
2.30 A. Skriabin: Walc As-dur op. 
31; 9.40 Dla przedszkoli: „Iryska 
mika mamy” fragm. opow.; 10 
Kto się z czego śmieje — „Po se- 
ŁOnie”; 10.30 Leonardo Vincf: So- 
r 'ta D-dur na flet i harfę;' 10.40 
T .ój dom, moje osiedle; 11 Sztu- 
». a pianistyczna Konstantego 
Lumnowa;' 11.35 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin PCK; 11.40 Od

W holu na widocznym miełjtsću wisi kart­
ka: narzędzia wypożycza się za pokwi­

towaniem...
Ta nietypowa informacja w IX Liceum 

Ogólnokształcącym im. Karola Libelta w Poz._ 
naniu, jaik się rychło przekonuję, jest supeł- 
nie na miejscu. Narzędzia mają powodzenie: 
a to krany piszczą i trzeba wymienić uszczel­
kę, a to poluźniły się śruby w krześle- gwóźdź 
wypad! ze ściany, tynk się posypał.

Dniem generalnych porządków piątek. Każ­
dy wie, kiedy jemu przypadnie dyżur i co będzie 
robił. Dba o to samorząd. Nie ma więc żadnej im- 
prowlzacji, jest natomiast precyzja i kontrola. Kie­
dyś nie bardzo im się to udawało. Przychodzili 
całymi klasami i zamiast porządkować klasy i szat­
nie, przeszkadzali sobie nawzajem. Teraz jest ina­
czej. Przedstawiciele samorządu klasowego ustala­
ją harmonogram prac, np. do sprzątania wyzna­
czają po pięciu « każdej klasy. Innym polecają 
pielęgnację kwiatów, dbałość o boisko^ koszeni.? 
trawy; Przy takim podziale zajęć łatwo rozliczyć 
z ich wykonania,

Do dobrowolnie narzuconych sobie obo­
wiązków należy opieka nad. trawnikami 
i kwiatami pobliskiego osiedla. ..Dziewiątka” 
wyrosła na Dębem i Chociaż wióle już upły­
nęło lat od przeniesienia jej na Winogrady, 
długo wrastała w nowe środowisko. Teraz 
Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa bardzo 
sobie ceni kontakty z tą szkołą.

Trzeba przyznać, że uczniowie pierwsi za­
proponowali pomoc. Zrobili to w momencie, 
gdy w Spółdzielni zastanawiano się, kto po­
sadzi 1 000 drzewek. Od tamtego czasu o mło­
dzieży z IX LO mówi się „nasza”, a pomoc 
świadczy się sobie wzajemnie. Spółdzielnia 
pomaga więc urządzić izbę pamięci narodo­
wej. maluje korytarz, .wstawia szyby. A na 
25-1 ecie Liceum, przypadające w bieżącym 
miesiącu, ufundowała sztandar.

Również zajęcia prowadzone w ramach 
Obowiązkowych prac społecznie użytecznych 
są skrupulatnie zaplanowane. Młodzież pra­
cuje w Romecie”, który jest zakładem opie­
kuńczym. Szkoła i zakład zadbały, aby nie

Spotkania z twórcami

W. Hasior w Muzeum
Archeologicznym

Muzeum Archeologiczne od 
dziewięciu lat prowadzi działał 
ność oświatową. Współpracuje 
ze szkołami i z zakładami pra­
cy. Organizuje spotkania, sean 
se filmowe, prelekcje.

Muzeum dysponuje zestawem wy 
staw, które służą pomocą w przy­
swajaniu wiedzy. W każdą niedzie 
lę w Pałacu Górków odbywają się 
seanse filmowe. Organizowane są tu 
również konkursy I quizy. Dla mlo 
dzieży szkolnej ogłoszono konkurs 
„Motyw archeologiczny we współ­
czesnej plastyce”, a wczoraj roz­
począł się „Tydzień Archeologii”. 
Zestaw prelekcji z firnów przygoto 
wanych z tej okazji stanowi pomoc 
naukową w realizacji szkolnych 
programów nauczania.

W bieżącym roku oświato­
wym zapoczątkowano cykl spo 
tkań z twórcami, których szłu- 
ka inspirowana jest przez ar­
cheologię. Spotkania takie od­
bywać się będą w każdy pierw 
szy wtorek miesiąca a towa­
rzyszyć im będą wystawy i kon 
certy. Dzisiaj w Pałacu Gór­
ków o godz. 18 odbędzie się 
spotkanie z Władysławem Ha 
siorem. Mówić on będzie o wła 
snych źródłach.inspiracji arty­
stycznej. W drugiej części spo 
tkania wystąpi chór męski Po 
litechniki Poznańskiej. W pro 
gramie — pieśni dawne i współ 
czesne, (bg)

Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Rozsta­
nie” opow.; 12.45 Rytmy i melo­
die świata; 13 Dla kl. III i IV 
(Mych, muz.); „Zagraj trębaczu”; 
13.20 Śpiewają Wrocławskie Sko­
wronki Radiowe; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 Żołnierski konc. 
życzeń; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio Moskwa; 
14.45 Muzyka Bacha; 15.30 Studio 
Plus — program dla dziewcząt i 
chłopców; 16.10 Podróże muzycz­
ne po kraju; 16.40 Magazyn infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Audycja pt. „Muzyka w teatrze”; 
17.20 „Już 190 lat maszyna mówi 
i gra” cz. I; 18 Szkice o polskiej 
muzyce dziewiętnastowiecznej;
18 Wypoczynek i turystyka; 19 
Konc. z nagrań WOSPR i TV; 
20 Rytm, rynek, reklama; 20.15 
Problemy kultury fizycznej; 20.25 
Arcydzieła kameralistyki; 21 
Konc. z gwiazdą — Halina Frąc­
kowiak; 21.40 Public, międzynar.; 
22 Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
22.40 Warszawska Jesień 1977 ; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Ma­
drygały miłosne C. Monteverdie- 
go.

Wiadomości: 4.30 , 5.30. 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 W kręgu 
tańców ludowych — samba; 8.30 
Co kto lubi; 9 „ Tylko dla or­
łów” — pow.; 9.10 Dawne i nowe 
piosenki C. Richarda; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Konc. skrzypcowe;

była to praca pozorna. W czasie wakacji zi­
mowych i letnich pracują w hufcach OHP, 
też w „Romecie”.

Pracują dużo i chętnie. Po co? — zapyta 
ktoś. Obowiązkiem ucznia jest wszak uczyć 
się, a nie marnować czas na zajęcia, które 
z nauką nie mają nic wspólnego. Początko­
wo dyrekcja obawiała się właśnie takiej re­
akcji rodziców, ale wykazali oni zrozumienie 
i zaakceptowali stanowisko szkoły, że rów­
nie ważne, jak nauczanie, jest przygotowa­
nie do życia, wpojenie zasad dobrej, roboty. 
Jeżeli się bowiem coś robi w „Dziewiątce” 
to solidnie. A poza tym dla wszystkich te 
zajęcia są szansą wykazania się, dają możli^ 
wość autentycznego, samodzielnego działania 
i odpowiedzialności każdemu uczniowi.

N« sprzątaniu, najprawianSu krwseł i podlewaniu 
kwiatów inicjatywa się jednak nie kończy. Urzą- 
daSi harcówkę, odwiedzają dzieci pozostające pod 
opieką * ośrodka 'kuratoryjnego. Przygotowują dla 
nich imprezy, zabierają na wycieczki, pomagają w 
lekcjach. Sobie również pomagają i to nie tylko 
na lekcjach. Zdarzyło się, że za niektórych, alby 
uchronić ich przed odpowiedzialnością prawną po- 
ręczyii. Nie mówią jakich użyli argumentów, ale 
najważniejsze, że wyprostowali owym „beztroskim” 
drogę do szkoły, do życia w społeczeńst wie.

Za prace społeczne dyrekcja liceum przy- 
znaje medale. Nie są to jednak jedyne me­
dale jakie otrzymują uczniowie. W IX Lice­
um powstało Młodzieżowe Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk. Ucraniowie biorą udział w 
pracach .różnych sekcja, towarzystwa. Zajmu­
ją punktowane miejsca w olimpiadach przed­
miotowych. Czasu starcza młodym również 
na sport i turystykę. Na turystyczne .szlaki 
wyrusza kto żyw — uczniowie, rodzice, nau­
czyciele z własnynąi rodzinami.

Liczba absolwentów tej szkoły przyjętych 
na studia w ostatnich latach wzrasta, co sta­
nowi najlepszy dowód, że młodym ludziom 
praca nie przeszkadza w nauce. Zaryzyko­
wałabym twierdzenie, że — pomaga.

BARBARA GRZEGORZEWSKA

Tcwary dla 5000 sklepów

Samochody wyruszają po północy
Pierwsze samochody wyruszają z baz Przedsiębiorstwa 

Transportowego Handlu Wewnętrznego w Poznaniu około go­
dziny drugiej w nocy. Rozpoczyna się wyścig z czasem, by 
wszędzie — łącznie do ponad 5000 sklepów w województwach: 
kaliskim, konińskim, leszczyńskim, poznańskim — i bez opóź­
nień dowieźć towary. A jest ich coraz więcej, w bieżącym 
roku około 1,8 miliona ton.

Istotną dla przedsiębiorstwa sprawą jest zwiększenie liczby skle­
pów przystosowanych do przyjmowania towarów w godzinach noc­
nych i wczesnorannych. W tym celu potrzebne są odrębne pomie­
szczenia, w których bez udziału personelu można złożyć pojemni­
ki. Obliczono, że nocą wydajność pracy wzrasta czterokrotnie; 
mniejszy jest bowiem ruch na ulicach, nie ma kłopotów z zapar­
kowaniem samochodu tuż przed sklepem itp.

Tę szansę handel w najbliższym czasie obiecuje powszechniej wy­
korzystać, by między innymi uniknąć zamykania sklepów w godzi­
nach ich pracy, w związku z przyjmowaniem towarów. Niestety — 
projektanci obiektów handlowych zapominają o tak zwanych komo­
rach przyjęć łub projektują niefunkcjonalne.

PTHW zamierza także w najbliższym czasie zwiększyć do­
stawy dla handlu bezpośrednio od producenta. Pominięcie 
magazynów na drodze z fabryk do sklepów, to oszczędność 
czasu, możliwość lepszego wykorzystania transportu.

Przedsiębiorstwo dysponuje obecnie nowoczesnym tabo­
rem, posiada również samochody specjalistyczne — na przy­
kład do przewozu mebli, artykułów spożywczych czy wyro­
bów garmażeryjnych. Wiele zmieniło się ostatnio w jego ba­
zach: zmodernizowano obiekty w Kaliszu, Koninie, Lesznie, 
Ostrowie, Poznaniu i Szamotułach, (pik) »•

„WPoznańmy się“ pół-żartem i półserio
W Sali Błękitnej Palocu Kul 

tury spotkali się wczoraj mlo 
dzi aktorzy scen poznańskich 
oraz publiczność — nie tylko 
teatralna. Dla tych pierw­
szych były to tradycyjne otrzę 
siny, wprowadzenie w nowe 
środowisko; dla drugich nato­
miast — półtorej godziny świat 
nej i niekonwencjonalnej za­
bawy. Taki zresztą jest charak

10.35 Kiermasz płyt wytwórni Ju- 
goton; 11 -Zycie rodzinne — ma­
gazyn; 11.30 Z kronik radziec­
kiego Jazzu; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Ko 
misja” pow.; 14 Symf. Sibeliusa 
pod batdtą Akeo Watanabe; 15.10 
SBB i soliści; 15.30 Budzik z Frań 
zem Josefem — rep.; 15.45 Nie 
tylko do tańca gra Salsoul Orche­
stra; 16 Rozszyfrowujemy piosen­
ki; 16.20 Genealogia standardu; 
16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.40 Z wokandy; 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Blues wczoraj i 
dziś; 19.15 Książka tygodnia; 19.35 
Opera tygodnia — „Peleas i Me- 
lizanda”; 19.50 „Tylko dla orłów” 
— ode. pow.; 20 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum mu­
zyki; 20.40 Audycja literacka;
21.05 Wielki pianista Władymlr 
Horowitz; 22.08 Śpiewa Joe Das- 
sin; 22.15 Pow. w wyd. dźw. „Sy­
beria”; 22.45 Ballady śpiewa H. 
Wielikanowa; 23 Nowe tomiki poe 
tyckie — A. Szmidt: 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa M. Umer.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10J9, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 0.45 Radioex- 
press; 8.10 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach; 8.35 Olsztyński 
konc. rozrywk.; 9 Transmisja z 
Pr. I; 10 Dla kl. VI (biologia) 
„Czy berberys może zardze­

wieć?”; 10.30 Muz. abecadło; 11 
Dla szkół średnich — cykl: „Kul­

ter i założenie dorocznej im­
prezy „WPoznańmy się".

Dwie trzyosobowe drużyny 
aktorów reprezentujących tea 
tr'y: Nowy i Polski — zmaga­
ły się na „śmierć i życie" w 
najprzeróżniejszych konkuren­
cjach. Było więc opowiadanie 
dowcipów o poznaniakach oraz 
inscenizacja przysłów i bajek, 
były testy na znajomość poz­

tura” — rep. literacki pt. „Co to 
takiego”; 11.30 Śpiewa Elisabeth 
Schwarzkopf; 11.55 Gra „Rama 
111”; 12.25 Turniej kapel i śpie­
waków ludowych; 13 Dla kl. VIII 
(chemia) „Laboratorium na Eu­
rece” słuch.; 13.30 Czy znasz swo­
je prawo? Uprawnienia pracowni 
cze chałupników; 15.45 Śpiewa J. 
Połomski; 13.50 Dla kL II i III 
lic. (geografia) „Coraz więcej fa­
bryk”; 14/25 „Zabytki Warsza­
wy” — Pomnik księcia Józefa; 
14.55 Muzyka; 15 „2yj i pamiętaj” 
— fragm, pow.; 15.20 Notatnik 
kulturalny; 15.30 „Matysiakowie”; 
16.05 Z muzyki polskiego średnio­
wiecza; 16.20 Wszechnica rodzin­
na; 16.40 Z cyklu: postawy i dzia 
łania”; 16.50 Radioexpress; 17

karabinem i pieśnią”; 17.15 
Audycja społ.; 17.25 Magazyn 
spraw studenckich; 17.50 Pr. ste­
reofoniczny — Nurty muzyki po­
pularnej; 18.25 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa; 18.40 Krajobra­
zy historyczne — „Czerwony O- 
strowiec”; 19 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Metodyka — 
sem. III —• „Z doświadczeń słucha­
czy”; 19.15 J. angielski; 19.30 Trzy 
wesela I. Strawińskiego (stereo 
ogólnop.); 20.50 Muz. kameralna 
w Studiu Koncertowym WOSPR i 
TV (stereo ogpol.); 21.35 Nowe 
nagrania radiowe pianisty E. 
Knapika; 22.15 R-TVSŚ dla Pra­
cujących — Język polski — sem. 
1 — „Trwałe wartości literatury

Dom usług na Raszynie

Po wielu perturbacjach budowa domu usług przy ul. Ściegienne­
go została zakończona. Będzie on służył mieszkańcom Górczy- 
na, Raszyna i Osiedla Kopernika. Najpierw nastąpi otwarcie sa­
lonu krawieckiego, później (pod koniec listopada) zostaną otwar- 

. te gabinety spółdzielni lekarskiej i pracownia stolarzy ze spół­
dzielni w Środzie. Ma być również pogotowie wodno-kanalizacyjne* 

Na zdjęciu: fronton domu usług przy ui. Ściegiennego.
Fot. — H. Kamza

Pod Cytadelą rozpoczęto budowę

Pierwszy dworzec 
miejskiej komunikacji autobusowej

AA odernizacja układu drogo
* ’ * wego w rejonie Garbar 

spowodowała wiele zmian na 
komunikacyjnej mapie tej czę 
ści Poznania. Wyeliminowano 
tam ruch tramwajowy i zlikwi 
dowano miejsca postoju auto­
busów (licznych linii przebie­
gających przez Garbary) stano 
wiące namiastkę węzłów komu 
nikacyjnych — na Grochowych 
Łąkach i przed rzeźnią. Rolę 
takich węzłów z konieczności 
pełnią więc obecnie niektóre 
przystanki, ale znacznie utru­
dnia to obsługę poszczególnych 
linii.

Sytuacja ta jest jednak przej 
ściowa. Na dłuższy bowiem 
okres niemożliwe byłoby zape­
wnienie sprawnego funkcjono­
wania komunikacji autobuso­
wej bez skomasowania przy­
stanków końcowych w jednym 
węźle. Biuro Projektów Budo­
wnictwa Komunalnego opraco­
wało koncepcję zbudowania 
zbiorczej pętli dla autobusów 
w rejonie ulicy Armii Poznań i 
Garbaty,, w bliskim sąsiedz­
twie stacji kolejowej. Będzie 
to pierwszy w Poznaniu nale­
życie rozwiązany dworzec miej 
skiej komunikacji autobusowej.

Wstępne prace przy zagospo 
darowaniu terenu rozpoczęte. 
Inwestorem jest Zarząd Dróg 
i Mostów, wykonawcą nato­
miast poznańskie Komunalne 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo 
wych i jeden z zakładów Wo 
jewódzkiego Zjednoczenia Bu­
downictwa Komunalnego. Myli 

nańskich realiów i spraw „za 
kulisowych”, były dialogi w 
różnych konwencjach, aranżo­
wanie części artystycznych „z 
okazji” i wiele innych dowcip 
nych pomysłów. Scenariusz i 
prowadzenie Krzysztofa Jaśla 
ra — to jedno źródło powadze 
nia imprezy, drugie — to ży­
wiołowość, dobra improwiza­

Odrodzenia”; 22.30 Leki roślinne; 
22.45 Nubijski taniec słońca — gra 
zespół „Weather Report”.

Wiadomości: 12, 16.

| TELEWIZJA J
PROGRAM 1: 6.30 — R-TVśS. 

Język polski (sem. 3. 1. 32) — Eliza 
Orzeszkowa „Nad Niemnem”; 7 — 
R-TVSS. Fizyka (sem. 3, L 27) — 
„Prąd zmienny”; 7.45 — „Pólskie 
drogi” — ode. 5 pt. „Lekcja geogra­
fii” — film ser. TP (kol.); 9 — Ję­
zyk polski (kl. V—VII) — Józik 
Srokacz — Maria Konopnjcka; 16 
— Język polski (kl. V) — Walen­
tyn Katajew — „Samotny biały 
żagiel”; 12.45 — R-TVSŚ. Język 
polski (sem. 1, 1. 9) — „Sztuka i 
literatura Oświecenia” (powt.); 
13.25 — R-TVSŚ. Chemia (sem. 1, 
1. 10) — „Budowa atomów a właś­
ciwości chemiczne pierwiastków”; 
16 — Obiektyw; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — Studio Telewizji 
Młodych — program dla młodzie­
ży; 17.10 — Kółko i krzyżyk — te­
leturniej; 17.25 — Magazyn moto­
ryzacyjny (kol.); 17.45 — „inter- 
studio” — program o krajach so­
cjalistycznych (kol.); 18.20 — W 
Starym Kinie „Jaśnie pan szofer” 
— pólski film fab. ode. 2; 18.50 — 
Radzimy rolnikom (kol.); 19 — Do­
branoc dla najmłodszych 1 pro­
gram dla młodzieży (kół.); 19.30 — 

się, kto sądzi, że urzeczywisłnie 
nie tego przedsięwzięcia wyma 
ga wielu miesięcy. Prace prze 
widziano — jeżeli pogoda dopi 
sze — na zaledwie kilka tygo­
dni. Na początku przyszłego ro 
ku dworzec powinien więc być 
gotowy.

Tworzyć go będzie duży 
plac manewrowy, budynek dy. 
spozytorni z niedużym zaple­
czem naprawczym, punkt infor 
macyjny dla pasażerów oraz 
punKt sprzedaży biletów i kart 
przejazdowych. Urządzone zo­
staną — niejako na wzór 
dworca PKS — cztery stanowi 
ska odjazdu autobusów, pero< 
ny otrzymają estetyczne wiaty, 
ustawi się ławki. Przewiduje 
się również zorganizowanie pia 
cowki gastronomicznej.

Na. tym dworcu kończyć i za 
czynać będą kursy autobusy 
obecnych ośmiu linii (nr 57, 60, 
83, 104, 109, 110, 111, 113), a w 

najbliższym czasie także linii do 
Piątkowa. Takie skupienie po­
łączeń być może ułatwi pasa­
żerom dojazd do innych dziel­
nic Poznania. Łatwiej też bę­
dzie Wojewódzkiemu Przedsię 
biorstwu Komunikacyjnemu 
koordynować pracę taboru, dys 
ponować nim, Kontrolować pun 
Ktualność jazdy.

W pobliżu nowego obiektu 
zlokalizuje się ponadto trzy za 
toki przystankowe, dzięki cze 
mu pasażerowie będą mogli 
wysiadać lub wsiadać także 
przed dworcem, (bcp) 

cja i refleks wykonawców, gra 
jących samych siebie.

Młodzi aktorzy złożyli ślubc 
wanie „na wierność i niewier­
ność” i w ten sposób przyjęci 
zostali do grona poznańskich 
ludzi sceny.

Kto wie, czy takiej formy 
„WPoznawania się” nie można 
by z równym powodzeniem za 
stosować i w innych środowi­
skach. Ta myśl wypowiedzia­
na jest pół-żartem, ale i...

(res)

Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— „Droga przez mękę” — ode. 3 
pt. „Wojna” — film fab. prod. TV 
radzieckiej (kol.); 21.45 — „Świad­
kowie” — program publicystycz­
ny (kol.); 22.05 — „Muzyka i ekran” 
— koncert Es-dur Franciszka Lisz­
ta w wyk. Arthura Moreiry-Limy; 
22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 14.25 — Język an­
gielski — kurs podstawowy lek. 6; 
15 — Teatr Telewizji: Aleksander 
Suchow-Kobylin — „Sprawa?’; 16.40 
— Galeria 34 milionów — Malar­
stwo Haliny Michalskiej-Centkie- 
wicz i Leona Michalskiego (kol.); 
17.15 — „Gdzieś na końcu świata” 
— ode. 1 seryjnego filmu fab. prod. 
włoskiej; 18.20 — Kto pyta nie 
błądzi — „Akceleracja”; 18.40 — 
Teleskop; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie­
ży (kol.); 19.30 - Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.30 — Wtorek Me­
lomana — fragmenty kóncerttu 
inauguracyjnego VII Międzynaro­
dowego Konkursu Skrzypcowego 
im. Henryka Wieniawskiego. Wy­
konawcy: Igor Ojstrach — skrzyp­
ce i Orkiestra Państwowej Filhar­
monii w Poznaniu; 21.40 — 24 go­
dziny (kol.); 21.-50 — „Inicjatywy” 
— program publicystyczny (kol.); 
22 — Latarnia czarnoksięska; „Paź­
dziernik” — radź, film fab.; 23.55 
— Język niemiecki — kurs pod- 
stawbwy lek. 6 (powt.).


